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ATAK IDZIE 


— Naród katolicki, pozwalający się 
dervrawiowiać, doczeka się w tej lub innej 
forme masońskich okrucieństw Meksyku 
1 bolszewickich okropności. Nie wyklu- 
czam od tego żadnego kraju, nie wyklu- 
ezam Polski... 

Pełne siły i powagi te slowa, wypo- 
wredziane w mbiegia niedzielę ma Zjeź- 
dzie Katolickim w Poznaniu przez Pry- 
masą Polski ks. Kardynała Hlonda, po- 
Winny zapaść głęboko w dusze i w pa- 
mięć całej Polski katolickiej. Trzebaby, 
aby rówmie żywo wszyscy członkowie 
społeczeństwa polskiągo — o ile wyraź- 
nie mie stoja na miekatolickiej platformie, 
albo nie chca przez swą bierność 1 obojęt 


ność wspierać coraz mocniej akcji, prze- |R 
hw karobicyzmowi prowadzonej — mieli |$ 


Stale przed oczyma cale to przemówienie 
Pierwszego kapłana Polski. 


Zjazdy bowiem katolickie odbywaja | 4 


Się raz w roku nie po to tylko, aby wy- 
słuchać pewnych przemówień, 


Czekać roku przysziego. To, co powie- 


dział przed tygodniem ks, Prymas o po- |j 


żeniu i zadamiach Kościoła Katolickie- 
Ro w Polsce, ujmuje położenie dzisiejsze 
W sposób tak mocny i głęboki, iż powin- 
to przez wszystkich stale być pamiętane. 
_ ldzie bowiem w tej chwili 
Swiat cały wzmożony napór ruchu anty- 
ościelnego. 
Wyraźnie podkreślił, iż nie chodzi tu ami | 
9 codzienny spór między dobrem a złem, 
ani o zwyk'e w toku dziejów objawy he- 
Tezïü, że nie o ten lub ów szczegół toczy , 


Się dzić walka, ale o całość i przyszłość |% 
przyszłość || 
Dla jego zgnębienia | (4 


chrześcijaństwa. Całość i 
chrześcijaństwa... 
Skupiły się siły, przygotowujace między 


narodowa anarchję i światowa rewolucję, 


Plan ich akcji obejmuje cały Świat. Ośro- ` È 


b „ uchwalić | 
pewne rezolucje i potem spokojnie znów R 


przez + 


Mówiąc © mim, ks. Prymas Ë 


Należność pocztowa Gplacona ryczałtem. 


ASZE PRA $ 


są ostatnim wyrazem techniki 
NASZ SKŁAD PLEYT 


iest jednym z najwiekszych w Polsce 


MOFONY 


zw AIU, 


Wysyłamy katalogi na żądanie (załą- 
czyć znaczek pocztowy). 
„POLSKA PŁYTA" 
Warszawa, Marszałkowska 104. 
3900 00030003069890900 2000E000030090900903000000093003090908 3 


Robe 
RESTAURACJA HOTELU SASKIEGO 


Kozia 3 (Krak. Przedm. 33) tel. 428-71 


została otwarta dnia Í września 1920 r. 
wydaje obiady z 3 dań po 3 zł. 50 gr. 
Wieczorem koncert. 


FISHARMONIE 
FORTEPIANY 
PIANINA 


SKŁAD FORTEBIANÓW 


s> GEBETHNER | S-Ka 


| 


€k tych sił leży poza nami i poza kultu- | 
Ta chrześcijańska: „Leży tam, gdzie knu- ? 


ją się konkretne plany ujarzmienia naro- 
ów na ich deprawacji i upodleniu”. 

„ Słowa te charakteryzuja dobitnie wiel- 
OŚĆ i powagę obecnego miebezpieczeń- 


twa, określają też zupelnie wyraźnie je- || 


o. źródło, istniejące poza kultura chrze- 
Ujańska: międzynarodowe konspiracje. 
am 


główną sprężynę dzisiejszego życia, jaka 


pieniądz, 
- Ma dziedziny życia współczesnego, knu- 
la się plany całkowitego uiarzmienia, dro 
8 zaś do tego jest ich deprawacja, I stad 


Walka tych żywiołów przeciw katolicyz- RB 
Owi, jako największej w tych planach . 


Przeszkodzie. 

dzą | Polsce — jak to wyrażnie stwier- 
ks. Prymas — jeszcze lat temu kilka 
awało się nam, że od tego mas sama 
Ycla ustrzeże, a dzisiaj z bólem serca 
wierdzić trzeba, że i do nas te prady 
tarty, że pracuja narazie ostrożnie i 
Zicha, ale gdy tylko zdobędą władzę i 
a miały za soba większość sejmowa, 

Stapią otwarcie i bezwzględnie. 
g e weźmy tylko parę punktów pro- 
aa tej walki, przytoczonych 
"zj ks. Prymasa. Walka z nauka religiji 
~ Szkołach: czyżeśmy nie mieli niedawno 
walonego w Sejmie wniosku maglego | 
x = obowiazkowi nauki religii? Tro- 
w | wszelkiego  sekciar- 
nę W: OZ się u nas innego odbywa? 
popzawacja moralna przez mode, prase, 
eż le, teatr, tańce, kult nagości: 
Z tego mie mamy aż nazbyt wiele doo- 
A, tami wszedzie, gdzie tylko dojść do 
U potrałi duch semicki? A wreszcie 


„ gdzie zdolano już ujać w. swe ręce B 


tam gdzie opanowano już PA 


WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDM. 17. 


55 r. 


Pod własnym cachem na własnej ziemi | 
A TA : | ! ARR doścignąć tego nabywaj ST , í 


Ulo jest cel i dążność każdego zdrowo myślącego obywatela. 


w Jabiemnie — Lesionowej 
rawie w stolicy, ba 30 minut koieją od Warszawy, kilkadziesiąt pociągów na dobę, śród pięknych 
asów sosnawych, sucha miejscowość, elektryczność i telefony, kolej, poczta i telegraf na miejscu. 


SPRZEDAŻ RA RATY MIESIĘCZNE płatne w ciągu dwu lat 


Informacji udziela Zarząd Dóbr Jabłonna w Warszawie, Al. Ujazdowska 22 m. 2, 
— — — telefon 1295-31, w godzinach od 10 — 4 pp. bez przerwy. >| 
Przystanek na terenie parcelacji pod nazwą „Legionowa* zatwierdzony przez Ministerstwo Kolei . 
A= = Budowa rozpoczyna Się. Otwarcie zamierzone w październiku r. b. — — ~ — 


0 PRZEDSTAWIENIA POLSKIE NA ŚLĄSKU 


KATOWICE, (PAT). — Rokowania| przedstawień polskich na Śląsku niemiec- 
pomiędzy Towarzystwem Przyjacjół Tea-| kim, które były zapowiedziane na b. ty- 
tru Polskiego w Katowicach, a niemiecką) dzień, i odmawiając gwarancji otrzymania 
gminą teatralną zostały przez tę ostatnią lokalu i spokojnego ich przebiegu, wysu- 
w dniu 11 b. m. zerwane. jako powód] nęli kwestje drugorzędne, a mianowicie 
zerwania uważać należy tę okoliczność, że| sprawę lokalu biurowego w gmachu Tea- 
Niemcy wogóle mie chca dopuścić do tru Polskiego w Katowicach dla niemiec- 

kiej gminy teatralnej. 


upodlenie kobiety, by zamiast filarem: nam grozi, ale już wśród nas nieustannie 


PI9O000629 02066006000669 


KSIAŻKI SZKOLNE 


dla uczniów i uczennic 
szkół średnich i powszechnych 


poleca 


Księgarnia KRONIKI RODZINNEJ 
Warszawa, Plac Zamkowy (Podwale 4). 


Prosimy zapamiętać adres. 
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KSIĄŻKI SZKOLNE 


poleca 
KSIĘGARNIA 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 


M. PMYLINSKIUŻ 


Kursy Kierowców Samochodowych 
AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 27. 


Szybki kurs nauczania jaz- 
dy praktycznie i teoretycz- 
nie. 

(Kursy zawodowe i amatorskie). 


DZIEN POLITYCZNY 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


Dnia 14 b. m. w godzmach przedpo- 
łudniowych p. Prezydent Rzpltej wraz ze 
świta udał się samochodami do Starogar- 
du, gdzie weźmie udział w uroczysto- 
ściach zwiazanych z 15-ta rocznica istnie 
nia 2 pułku szwoleżerów. Pierwotny za- 
miar p. Prezydenta odwiedzenia Gdyni 
uleg} zmianie i p. Prezydent, po odbyciu 
uroczystości w Starogardzie, powróci w 
poniedziaiek, dnia 16 b. m do Warsza- 
wy. 


ADMOKDKOKAKDANOKO 


POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

Dnia 13 b. m. po południu p. Marsza- 
lek Piłsudski, po zakończeniu odpoczyn- 
ku letniego, powrócił z Druskienik do 
Warszawy. Z powodu defektu motoru w 


kultury etycznej byla czynnikiem upadku, 


rozluźnianie małżeństwa, stopniowe wy- 
pieranie Kościola ze wszystkich dziedzin 
życia: czy mało mamy codzień świeżych 
przykładów? Krok po kroku — atak 
idzła, a wpływowwch sprzymierzeńców 
ma coraz więcej. 


Z jego znaczenia i z tego, że nietylko * 


działa i coraz więcej torent zdobywa, po- 
winniśmy powszechnie awaé  scbie 
sprawe. Bez uświadomienia sobie wiel- 
kości i bezpośredniej aktualności tego nie 
bezpieczeństwa nie można myśleć o male- 
żytym odporze. 


Marjan Grzegorczyk. 


1 


samochodzie, p. Marszałek na pracu 3-ch 
Krzyży zmuszony był przesiąść się do 
taksówki. Po krótkim pobycie w Betwe- 
derze, w czasie którego konierowa! z płk. 
Beckiem, a nastepnie z p. Premierem 
Świtałskim i Ministrem Skarbu p. Matu- 
szewskim, Marsz. Piłsudski odjechał do 
Sulejówka. 

W nadchodzącym tygodniu p. Mar. 
szatdk ma odbyć szereg komłerencyj z 
kierownikami urzędów centralnych oraz 
z prezydjum B. B. | 


P. DEWEY U P, MINISTRA SKARBU, 

W dniu wczorajszym amerykański .do- 
radca finansowy, p. Dewey, przyjety za: 
stai przez Ministra Skarbu p. Matuszew- 
skiego. Na przeszło godzinnej konferen- 
cji omawiane były sprawy, zwiazane Z 


raportami p. Dex eyfa i aktuałnemi zagad 
nieniazni polskiej polityki finansowej. 


SEJM I RZAD 
Piatkowe narady klubu sejmowego P. 


P. S. zakończone zostały powzięciem 
uchwały, która oświadcza, ża „z chwilą 
zebrama sie Sejmu zadanie jego będzie 
polegało przedewszystkiem na ostatecz- 
nem wyjaśnieniu stosunku przedstawiciel 
stwa ludowego do obecnego systemu rza- 
dzenia, reprezeniowanego dzisiej przez 
dzenia, p. Świtalskiego* i dodaje, iż 
zdaniem P. P. S. „jedynem wyjściem z 
sytuacji jesi likwidacja tego systemu, a 
poczatkiem walki parlamentarnej o lik- 
widację winno być uchwalenie przez 
Sejm żadania dymisji gabinetu p. Śwital- 
skiego. Uchwaia ta, jak wyraźnie zazna- 
czono w wydanym przez klub komunika- 
cie, powzięia została bez sprzeciwów. 

W ten sposób P. P. S. zapowiedziała 
jaknajostrzejszą w stosunku do Rzadu 
opozycję. Co do zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmowej oraz najaktualniejsze| spra 
wy — uczestnictwa w poniedziałkowej 
konferencji Rzadu z Sejmem — uchwal 
nie ogłoszono, pomreważ ostateczna de- 
cyzia miała zapaść dopiero na wspó!łnem 
posiedzeniu sejmowych klubów lewicy i 
środka, 

W sobotę, 14 b, m. w południe odbyia | 
się w Sejmie konferencja przezesów P. P. 
Si, Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskie | 
go, Chrzes: Diem., P. S. L. - Piasta i N. P. 
R. - prawicy, która po kiikugodzinnych 
naradach doszla do ustalenia jednolitego 
tych wszystkich stronnictw stanowiska. 

Oświadczono mianowicie, że podczas 
feryj sejmowych jedynym legalnym przed- 
stawicielem Sejmu jest Marszatek, wobec 
czego w konferencji z Rzadem na temat 


usprawnienią prac Seimu nad budżetem, 


powinien wziąć udział jedynie p. Marsza- 
kis Daszyński. 

DOSTOJNY KOLEGA Z RZYMU 

W dniu wczorajszym odwiedził re- 
dakcję naszego pisma ks. Msgr. Pucci, re- 
daktor rzymskiego „Corriere d'ltalia"* i 
„Osservatore Romano“. Mgr. Pucci, któ- 
ry po zwiedzeniu Czechosiowacji bawi w 
Polsce od tygodnia, zwiedził Kraków t 
Częstochowę, od trzech dni zaś gości w 
Warszawie, skad dziś rano odjechał do 
Poznamia. W dniu wczorajszym Msgr. 
Pucci byi podejmowany obiadem przez 
iks. Kardynała Kakowskiego. 

Dostojny gość z ogromna serdeczno- 
ścia i uznaniem wyraża się o swych wra- 
żeniach z objazdu Polski. Odwieczna 
kultura katofcyzmu polskiego i żywioło- 
wa pohażność naszego ludu wywarły na 
nim bardzo silne wrażenie. a również ze 
szczerym podziwem patrzył na rozmach 
pracy, jalki we wszystkich dziedzinach 
naszego życia widoczny jest od chwili 
cdzyskania mepodleg'ości. „Macie wiarę, 


zapal, cnereię i wybrwałość, które upraw 
nida do relnego otuchy patrzenia : w 
przysziość* — oświadczył, 


Z prawdziwą przyjemnością dzielimy 
się z naszymi czytelnikami temi serdecz- 
nemi slowami, w jakich nasz dostojny 
kolega z Rzymu  ujai swoje wrażenia z 
pobytu w Polsce. 

BARON TOGO W WARSZAWIE 

Wiceminister Spraw Zagr., p. Wysoc- 
ki przyjał wczoraj na specjalnej audjencji 
japońskiego senatora, barona Togo, któ- 
ry po zwiedzeniu P. W. K. i Gdyni od- 
wiedzi! Warszawę. Po przemówieniu, 
podkreślajacem wielkie zasługi barona 
Togo w dziedzinie zbliżenia polsko - ia- 
pońskiego, p. Wysocki udekorował go 
komandorją z gwiazdą orderu „Polonia 
Restituta“, 


UJECIE LWOWSKICH ZAMACHOWCÓW 


LWÓW, (AW). — jak podaje prasa instrukcyj. Miary one działać samodziel- 
lwowska, ukończono śledztwo w sprawie] nie. Obie te trójki wraz z aranżerem osta- 
ostatnich zamachów bombowych we Lwo-| tniej akcji, z wyjątkiem jednego członka, 
wie. Aresztowano 7 osób, przeważnie; znajdują się w ręku władz. Część areszto- 
studentów uniwersytetu, a pozatem, jak, wanych pochodzi ze Lwowa, a mianowi- 
wskazują poszlaki członków UOW policja cie ze Zniesienia. 
już dnia 7 b. m. w godzinę po pierwszyni Równocześnie przeprowadzono szereg 
zamachu na Targach Wschodnich, ujęła rewizyj we Lwowie. Zakwestjonowano 
nić przewodnią i systematycznie dążyła | broń, jak rewołwery systemu niemieckie- 


do celu. | go Orgesch, używanego przez członków 
Sprawcy zaskoczeni tą nagłością akcji! 


UOW, materjały wybuchowe, zapalniki 
władz śledczych popełnili szereg błędów | do bomb, których sprawcy nie zdołali już 


zużyć. I 
LWÓW, (AW). — „Gazeta Poranna“ 
donosi, że aresztowani studenci przyznali 


wiedhwości, wraz z obfitym materjałem 
kompromitującym, świadczącym dobitnie 


taktycznych, które oddały ich w ręce spraj 


o winie. W toku śledztwa stwierdzono, że| się do udzjału w ostatniej akcji UOW. — 
sprawcy „działali t. zw. systemem trójko- Dalsze dochodzenia w toku. Nazwiska 
wym. Organizacja desygnowała dwie trój-| aresztowanych trzymane sa narazie w ta- 
ki, które działały według otrzyimanychi iemnicy. 


UKŁĄD ESTONSKO-SOWIECKI 


TALLIN, (AW). — Miarodajne kołaje jedynie słaba nadzieja, że w przyszłym 
estońskie oświadczają, że zawarty nieda-| roku Sowiety zakupią w Estonji pewną 
wno estońsko - sowiecki układ handlowy | ilość surowców na ogólną sumę 500 ty- 
zasadniczo nie wnosi żadnych zinian do sięcy rubli. Zdarza się jednak, że sowiec- 
stosunków handlowych między Estonją,|kie przedstawiciejstwa handlowe zrywają 
a Sowietami. Nadzieje na otrżymahie z bez przyczyny umowy zawarte z firmami 
Rosji zamówień spełzły na niczem. Istnie- | estońskiemi. 


BOLIWIA | PARAGWAJ 


POLUBOWNE ZAŁATWIENIE SPORU 


WASZYNGTON. (PAT.). — Komi-' spornego terytorjum przywraca status 
sja, która doprowadziła do odprężenia w quo. Jak wiadomo, prawo ‘własności 
stosunkach pomiędzy Paragwajem a Bo-, wspomnianego terytorjum było przedmio 
liwia, zaostrzonych w następstwie Kro] tem sporu w ciągu ostatnich kilku lat. 
ków nteprzyjacielskich z grudnia r. ub. o Sprawa ta jednak nie była stawiana zbył 


| terytorjum Chacoboreal, po 6-miesięcnych Ostro, ponilaważ terytorjum to uie było 


obradach odroczyła się na czas nieogra- zamieszkałe, dopiero w ub. r. konflikt 
niczony, Zawarty układ postanawia | pomiędzy posterunkami gramicznemi do- 
wznowienie stosunków dyplomatycznych | prowadził niemal do wojny, której udało 
pomiędzy obu krajami, a co do własności ' się zapobiec głównie dzięki interwencji 


Ligi Narodów. 
ŚLEI ZTWO 0 ZAMACHY 6 BOMBOWE 


(PAT). — Śledztwo w spra- bliższym czasie powziąć decyzję co do 
wie zamachów bombowych trwa w dal-|przekonania części aresztowanych se- 
szym ciągu. Do Berlina nadesłano proto- 


dziemu śledczemu i zwolnienia pozosta- 
kóły z wynikami śledztwa, prowadzonego | łych. W dniu wczorajszym zwolnieni zo- 
w Altonic. Prasa liczy się z tem, iż na 


stali zaaresztowani przedwczoraj hittle- 
podstawie porównania wyników śledztwa rowcy, a mianowicie redaktor „Schle- 
altońskicgo ze śledztwem, prowadzonem, zwig-Holsteinische Tageszeitung“ "Ehlers, 


w Berlinie, policja bedzie mogła w naj- | kierownik miejscowej organizacji hittle- 


MOSKWA, 
manych tu wiadomości rząd nankjński po- 
lecić miał swojemu delegatowi przy Lidze 
Narodów powiadoinić członków Ligi o 
wtargnięciu wojsk sowieckich na teryto- 


kolejowych Pogranicznaja į Mandżurja. 
Podobno na skutek przeprowadzonej 
przez wojska sowieckie akcji władze chiń- 
skie zostały zmuszone do całkowitej ewa- 
kuacji stacji Rogranicznaja oraz do zam- 
knięcia ruchu kolejowego na odcinku Po- 
granicznaja — Mulin. 

MOSKWA, (PAT). — Tass. W dniu: 
11 b. m. ambasada niemiecka przesłała 


| odpowiedź rządu chińskiego na propono-| zakomunikowana rządowi chińskiemu. 


(PAT). — Według otrzy- wane przez rząd sowiecki poprawki 


rowców Briix oraz kupiec Róntsch. 


STOSUNKI CHIŃSKO-SOWIECKIE 


do 
projektu chińskiego wspólnej deklaracji. 
Odpowiedź chińska odrzuca poprawki 
sowieckie, a w szczególności RAA 
niezwłocznego mianowania sowieckieg 


rjum "chińskie i zajęcia przez nich stacyj| dyrektora i wice-dyrektora kolej dA 


dnjo - chińskiej oraz propozycję wzajem- 
nego zobowiązania się do udzielenia wła- 
dzom miejscowym instrukcyj o przestrze- 
ganiu artykułu konwencji pekińskiej, prze- 
widującego zaniechanie propagandy i po- 
pierania działalności organizacyj, wrogo 
usposobionych względem jednej ze stron. 


fgencia Tass dowiaduje się, że odpo-, 


wiedź rządu sowieckiego będzie niebawem 


2 1 PO L 5 M A u: wa 
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E ckolicy | 
= przy PLACU ZBAWKIELA, przy PARKU SKARYSZEWSKIM, przy ALEI SOBIESKIEGO, = 
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5 sprzedaje na dogodnych warunkach 5. Œ 
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Traktat angielsko - argentynski 

LONDYN, (PAT). — Angielską misja 
D'Abernona opracowała wespół z deleg: - 
cją argentyńską projekt traktatu hanclio- 
wego anglo - argentyńskiego. Traktat. 
noszący datę 7-go września ioku bieżą- 
cego, przewiduje poczymienie przez Ar- 
gentynę zakupów fabrykatów angieiskch 
za 8 miłjonów funtów szterlingów oraz 
nabycie przez Anglję za równą sumę pro- 
duktów rolnych i artykułów spożywczych 
w Argentynie. 


Bolszewicy na poiskiem morzu 

GDYNIA, (AW). — Bałtycka flota so- 
wiecka w składzie 9 okrętów ukazała się 
na wodach polskicn w zatoce gdańskiej, 
gdzie przeprowadziła Ćwiczenia nocne i 
dzienne. Okręty sowieckie dwukrotnie w 
czasie pobytu w zatoce gdańskiej zbliża- 
ły się na odległość 2 mil morskich do wy- 
brzeża polskiego bez uprzedzenia i wbrew 
zwyczajom obowiązującym w dziedzinie 
naruszałności wód terytorjainych. 12 b. 
m. w godzinach wieczornych flota sowiec- 
ka odpłynęła w nieznanym kierunku. Ak- 
tem tym flota sowiecka dopuściła się na- 
ruszenia terytorjałnych wód polskich. 


Rozbrojenie na lądzie 

PARYŻ, (PAT). — Dzienniki krytyku- 
ją inicjatywę w sprawie rozbrojema na lą- 
dzie, przyczem „Petit Parisien“ zauważa, 
iż Francja, Włochy, Japonia i wszystkie 
kie mocarstwa, w ktorych istnieje obo- 
wiązkowa służba wojskowa, stoją zdecy- 
dowanie na gruncje uchwał przygotowaw- 
czej komisji konferencji rozbrojeniowej, 
stanowiących zwarty blok, którego naru- 
szenie jest rzeczą trudną. 

GENEWA. (PAT.). — Szwajcarska 
Ajencja. W kolach Ligi narodów z całą 
pewnością twierdzą, że delegacja brytyj- 
ska, w wykonaniu zleceń Rządu labourzy 
stów, ma wnieść do komisji rozbrośenio- 
wej Zgromadzenia Ligi nawe propozycje, 
zmierzające do przyśpieszenia rozbroje- 
nia, przyczem delegacja brytyjska podob- 
no uważa się za zitpełme miezwiazana 
żadnemi poprzedniemi oświadczeniami 
Rządu konserwatywnego i pragnie pójść 
w tej dziedzinie po zupełnie nowej dro- 


Pian postępowamia w krótkości przed 
stawrialby się mniej więcej w następuja- 
cy sposób: Po osiągnięciu porozumienia 
angielsko - amerykańskiego w sprawie 
zbrojeń na morzu nastąpiłoby zwołanie 
ogólnej konferencji morskiej, poczem ma 
początku roku przyszłego rezultaty tych 
rokowań zostałyby przedstawione przy- 
gotowawczej komisji — rozbrojenicwe!. 
Szczególny nacisk ma być położony na 
to, aty sprawa wyszkolonych mezenw ar- 
mij ladowych została poddana nowemu 
dołów 


P. W. K, 


POZNAŃ. (PAT). — W dniacn 15 

19, 20 i ewentualnie 21 września odbędzić 
się w Poznanu w związku z PWK. mię: 
Gzynarodowy zjazd prasy rolniczej wszy%! 
kich państw Europy. Przewidziany jes 
przyjazd delegacyj dziennikarskich z Bel: 
gji, Francji, Czechosłowacji, Niemiec, Au 
strji, Holandji, Szwecji. Ponadto przyja: 
dą delegacje Włoch, Anglji, Darji, Fit 
I»ndis Łotwy i Weg er. Dokładna liczba 


ï weześiiuków nie jest jeszcze ustalona. 
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VII TYDZIEŃ MISJOLOGICZNY W LOWANJUM | 


ciepłe 


Lowanjum wyrob:ło sobie w sześciu 
latach taką tradycję swym tygodniem mi- 
Śologicznym, że wydaje się, jakoby nie- 
wiem jak długie lata można na nie pa- 
dzeć wstecz, a wszystko to dzięki mą- 
lêmu a sympatycznemu kierownictwu 
ca Ulnix'a, prowincjała belg jskiego 

. Białych, Ks. Kard. Lavigerie, oraz nie 
strudzonego a wytrawnego O. Charles 
T. j. W roku bieżącym rozwinął w Lo- 
Wanjum swe prace od 27 do 31 sierpnia 
VI tydzień misjołogiczny. Przyjazna 
Szczera atmosfera, jaką sę rzadko spoty- 

a w tak licznych i różnonarodowych ze- 
Taniach, owiała wszystkich przez cały 
Czas konferencyj i narad. 

Obecny rok pod pewnym względem 
Wyprzedził dawniejsze lata wybitnemi a 
ardzo pouczającemi tematami. Myślą 
Przewodnią tegorocznych debat było, aby 
Przedstawić pracę Apostolstwa n etylko z 
Punktu widzenia zdobycia dla Chrystusa 
dusz pogańskich i całych narodów dla 
Prawdziwej wiary, lecz aby wyświetlić 
Sprawę materjalistvcznej cywilizacji, któ- 
l'a wdz era sie w prastare, niechrześcijań 
Skie urządzenia i zasady. 

Cenne uwagi dorzucił do tej kwestii 
Ojciec Celestyn Lu, dawniejszy Minister 
praw Zagranicznych Chin a obecnie ka- 
Plan zakonu OO. Benedyktynów w opac- 
twie św. Andrzeja, podnosząc, że należy 
On ecznie wysyłać do Chin prawdziwie 
Uczonych misjonarzy - kapłanów, którzy 
yY nawiązali łączność z świetną tradycją 
XVI i XVII wieku, kiedy to misjonarze 
Błęboką znajomością literatury i sztuki 
Chińskiej um eli zaimponować kulturalnej 
lasie Chińczyków. Jednem słowem trzeba 
Udowodnić, że Chrześcijaństwo nie iden- 
Vfikuje się z cywilizacją materjalistyczną 
achodu oraz że nie jest religja wyłącz- 
hie europejską. 

Na podobne przeszkody wskazał pe- 
Wien Jezuita z Indyj, wykazując wielce 
szkodliwy wpływ iiteratury angielskiej, 
tóra jest przesiąknięta nieuchwytnyin 
Sentymentalizmem protestanckim wraz z 
Wszystkiemi dążnościami rozkładowemi. 

W stosunku do Japonj stwierdzono to 
Samo, mianowicie, że europeizacja kładzie 
Ogromne przeszkody misjonarstwu, a to 

akże w krajach, które wykazują mniej- 
Sze postępy kulturalne, jak Afryka, Filipi- 
ly i t. d. Są to wyniki, które ze wszyst- 
ich konterencyj ı pogadanek same się na 
tzucjły. 

Z powyższych danych stwierdzono, że 
dzisiaj więcej niż kiedykolwiek doskona- 
„A łączność pomiędzy misjonarzaini pracu- 
lacymi na froncie, a pomiędzy Kościołem, 

latką powszechną calego świata, jest nie 
Odzowna. Nigdy też Apostolstwo nie sta- 
0 się, jak w dobie obecnej, wysiłkiem ca- 
'€go Kościoła. Jest to zasadnicza prawda, 
9 której Dzieło Rozkrzewian a Wiary i A- 
Postojstwo Modlitwy powinny zawsze my 
BEC j ja rozszerzać. l 

W ostatnim czasie mówi się o utwo- 
Izeniu Stanów Zjednoczonych Europy, 
Cz nie myśli się o tem ani sę nie przy- 
Puszczą, że one mogłyby się utrzymać 
Ylko na podstawie zasad katolickich. 

Katolicyzm bowiem, to nie złączenie 
= lecz złączenie ludzi = katol ków; 
ym zaś nie wolno pozostać obojętnymi 
k Sprawy wiary Św. Za naszych czasów, 
ledy duch opowiadania Ewangelji św. 
troka idz e tala, taka cbojętność nietyl- 
N nie dałaby się uniewinnić, lecz byłaby 
Prost grzeszną. 
VII tydzień misjologiczny w Lowanjum 
wa dla tego samego zasługuje na nazwa- 
Szęg ZO poważnego „zebrania, skoro do 
"to do sformutowania tak głębokiej i 
awdziwej zasady. 
Wsi oszczegoólne tematy były następujące: 
toz pne słowo wygłosł Msgr. Ladeuze 
je Prawiajac o tem, że sprawa misyjna 
„ Sprawą uniwersytecką, i że te spra- 
więcej są z solą złączone, aniżeliby 
mj ZO. To też nie powinno być czemś 
nj Yezajnem, gdyby w programach u- 

m ealah tigurowały wykłady na te- 
skic Nauka na un wersytetach europej- 

Sh a akcja misyjna. 

S ). Rutten, przełożony generalny Zgrom. 
tut omawiał sytuację obecną w Chi- 


$ 
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nach, mianowicie o ogromnych przeszko-| 
dach, stawianych przez agitację prze- 
ciwną. ` F 

O. Celestyn Lu, dawnteiszy Minister 
Spraw Zagranicznych Chin, mówił o spo- 
sobach zbliżenia sę misjonarzy do klas, 
kulturalnych w Chanach. 

O. Castagna dawał porównanie pomię- | 
dzy buddyzmem japońskim a chińskim. 

O. Charles o trudnościach apostolstwa 


w ltsang w środkowych Chinach. 
Po Chinach przyszła kolej na Mada- 
gaskar: 


leżć w rodzinie chrześcijańskiej 
oparcie. 

Dzeń następny daje poznać słucha- 
czom zawiłą kwestję islamizmu w Alge- 
rze, w Oranie i Konstantynie, co referuje 
Ks. Juljan Declerq. 

O. Dubois T. J. wyjaśnia cel założe- 
nia organizacji „Instytutu międzynarodo- 
wego dla języków atrykańskich'". - 

O. Overmans T. J., dawniejszy profe- 
sor na wszechn cy cesarskiej w Tokio dzie 
li się swem długoletniem doświadczeniem 
uczonego i apostoła pomiędzy klasą oświe 


O. Dubois T. J. dał wspaniały pogląd cona w Japonii. 


na misje pom'ędzy Małgaszami. 


Wieczorem urządzono koncert mnzyki| Afryce. Msgr. Sak omawiał 


Ostatni dzień ‘poświęcono osobno 


przeszkody, 


tubylczej, co miewątpliwie pozwała wnik- | jakie napotyka katolicyzm w Afryce: słu- 
nąć w psychologję danego narodu, lub żałczość murzyna, wyzysk — Europejczy 


szczepu. 
Następnego dnia 


ka i wielożeństwo wodzów murzyńskich, 


przemawiał O. de| czemu mogą zapobiec przepisy prawne, 


Langle, zgrom. Ojców Białych, z wikar-|któreby zataimowały wielożeństwo kacy- 
jatu Tabora, o manji dawania podarun-| ków. 


ków i uważa ten zwyczaj za zły, który 


O. Houben, Redemptorysta, przedsta- 


przeszkadza w normalnym rozwoju msyj,| wał niestałość murzyńską, co jest prze- 


ale i tutaj wyjątki są na miejscu, jak o|szkodą rozwoju nietylko na 


tem mówi O. Van - de Waels, zgrom. 
Scheut, odnośnie do wysp  Filipińskich, 
gdzie ludność dobrze ocenia choćby naj- 
drobniejsze podarki. Bardzo pouczająco 
dodała Siostra Marja Felicja, misjonarka 
z Haiti, że w niektórych okolicach podar- 
ki są nieodzowne, a m anowicie tam, gdzie 
protestanci zapomocą prezentów wielu w 
grubszym  materjalizmie pozostających | 
do siebie przyciągają. | 
O. D'Sonza T. J. mówił o zgubnym 
wpływie angielskiej literatury protestan- 
ck ej. 
O. Nicolas, zgrom. Syjomu, przedsławia | 
sprawę ruchu syjonistycznego, gdzie wy- 
kazuje, że Żyd nawrócony powinien zna- 


polu reli- 
giinem, ale też i ekonomicznen:. 

Brat Gabrjel z Braci miłosierdzia w 
Gand, wygłosił odczyt, gdzie zebran, u- 
siyszeli bardzo rzeczowe rozebranie prze- 
szkód, na jakie w krajach kongoieskich 
napotyka misjonarstwo. Przedewszyst- 
kiem zaś wskazuje na chęć wyzyskiwania 


| przez Europejczyka, oraz na brak przygo- 


towania nauczycielstwa w szkolnictw e. 

Zebranie, w którem wzięło udział prze 
szło 300 osób z 30 rozmaitych krajów, za- 
kończyło swe obrady gorącem podzięko- 
waniem O. Charles T. J. oraz odśpiewa- 
niem kantaty za Ojca św. 


Ks. K. Eajerowicz. 


WYWIAD Z BARONEM TOGO 


B. premier japoński baron Tago, któ- | 
ry bawił przez 3 dni w Poznenin, odje- 
chał dnia 12 bm. wieczorem po raucie w 
ratuszu wraz z małżonka do Gdyni. 
Przed odjazdem baron Togo udzielił 
przedstawicielowi oddziału PAT. w Po-| 
znaniu wywiadu. i | 

Na zapytanie o wrażenie z pobytu w | 


ska została odbudowana i że to tembar- 


ldziej zachęciło go, aby zwiedzić i poznać | 


kraj i ludzi, którzy tego w tak krótkim 
czasie dokonali. 

Co do Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej, to baron Togo podniósł, że charak- 
ter jej jest wybitnie n'rodowy. Jest to wy 
stawa krajowa, czyli pokazuje to, co Pol- 


fotograficznych, względnie obrazów, ale |wszystkiem tych, któreby mogły 


Polsce, baron Togo oświadczył, że jest po |ska produkuje. Ponieważ zaś Japonja ma 
raz pierwszy w Polsce, a Poznań jest) ło zna Polskę i jej wyroby, przeto roz- 
pierwszem polskiem miastem, które zwie- mówca prognąiby bardzo, aby doprowa- 
dził. Baron Togo przyjechał ze specjalna dzić do pewnego zbliżenia na polu han- 
misją z Japonji, aby zapoznać się z Pol- dlowem i do zaznajomienia ludności ja- 
ską. Jest on mianowicie prezesem Towa-  pońskiej z produkcja Polski. Najlepsza 
rzystwa jJapońsko - Polskiego w Tarot: byłoby pokazanie Japonii różnych 
Polskę znał dotychczas z książek i zdjęć | produktów przemysłu polskiego, przede- 
znaleźć 
dopiero teraz poznał ją w bezpośredniej zbyt w Japonji. Szczególnie podobały się 
obserwacji i zobaczył, co to jest Polska, baronowi Togo połskie wyroby welniane, 
Stowarzyszenie, na którego czele stoi, ma co do których nie wątpi, że znalazłyby u- 


za zadanie robić propagandę o Polsce 
w Japonji, starać się o zbliżenie nietylko 
gospodarcze i polityczne, ale i na polu 
intelektuałnem. W zwiazku z tem okaza- 
ło się koniecznem bliższe i bezpośrcdnie 
zapoznanie się z Polską. 

Już to, co wiedział o Polsce z lite- 
ratury i historji, budziło w nim podziw, 
a zwłaszcza to, że patrjotyzm, który ce- 


znanie w Japonii. 

Wkońcu baron Togo wspomniał, że 
przetłumaczył na język japoński książkę 
Orłowskiego o Pelse, wydana w języku 
angielskim i francuskim pt. „Polska, jej 
przeszłość i teraźniejszość”, oraz zazna- 
czył, że w tym roku Towarzystwo Japoń- 
sko - Polskie w Tokio urządziło uroczy- 
sty obchód 3-go Maja, na który przybyło 


„około 5.000 Japończyków. Z tej okazji 
szczery, jak w Japonji. Dalej stwierdził jedno z kin w Tokio wyświetlało film pt.: 
baron Togo, że słyszał o tem, iż po 10-ciu „(Quo Vadis”. Film ten podobał sie o- 
latach niezależności politycznej cała Pol- , gromnie. 7 


chuje Polaków, jest tak samo goracy i 


NIENASYCONE NIEMCY 


PO OSTATNICH SUKCESACH ZABIORA SIĘ DO POLSKI 


RZYM. (PAT.), — Korespondent pa- | kiębka, okaże się, że to one wygrały woj- 
ryski neapolitańskiego „Mattino“, oma- nę. Taktyka Niemiec zmieniła się już od 
wiając, jak sam nazywa, federalistyczne | dziś nawet o tyle, że, mie czekając ma za- 
marzenia Brianda, czyni uwagi na temał łatwienie jednej sprawy, podnosza już 
ustępstw, jakie Niemcy już otrzymały i| druga. W Genewie Minister Stresemann 
jakie mają zamiar jeszcze otrzymać. Niem, mówił o Zagłębiu Saary, ale natychmiast 
cy — pisze korespondent — , chciały napomknął o mniejszościach. W Hadze 
zmmiejszenia odszkodowań i dostały je. | zadecydowano . o Nadrenii, ale juz 
Cheiały ewakuacji Nadrenii i uzyskały ją. | wspomniano i o Zagłębiu Saary. Niemcy 
Teraz „Przejda do następnych rozdzia- | dążą oczywiście do zlikwidowania jed- 
łów, t. j. do Zagłębia Saary, Austrii i Pol nego artykułu po drugim traktatu wer- 
ski (!). Gdy skończą rozwijanie tego salskiego. Kiedw nareszcie powiemy im: 

„dosyć“ — kończy „Mattino“. 


GŁOSY I ODGŁOSY 


KANT O PANEUROPIE 


Z powodu podniestonego przez p. Brian 
da pomysłu utworzenia Stanów Zjedno- 
czonych Europy *i dyskusji prasowej na 
ten temat, „Głos Naroun“ przypomina, co 
w swym traktacie „O wiecznym pokoju“ 
pisał w r. 1795 siynny tilozof niemiecki 
Kant: 

—- Nadejdzie dzień, w którym Stany Zjedno- 
czone Earopy będą gotowe. Ale aż do tego mo- 
mentu ostatecznego każdy naród winien trzy- 
mać rękę na mieczu. W przaciwnym razie — 
zginie, nie doczekawszy się lego wielkiego 
dnia... Ten naród, który się czuje wyższym 
od drugiego, nie zaniedha żadnej okazji, by 
wzmóc swoją potęgę, podbijając pod swe pano- 
wanie ten naród, kióry jest niższym od niego. 

Tu „Głos Narodu“ dodaje od siebie: 

— Typowo niemieckie rozróżnienie między 
narodem „wyższym a „niźszym” kułturalnie. 
Ta. m językiem mówil Wilhelm II. Takim sa- 
mym, jak widzimy, i Kant! Z pewnością temi 
samemi pojęciami operuje Stresemann! Niech 
sobie więc pp. Brian i jego entuzjaści przy- 
gotowują „Pan - Europe" w Genewie! My się 
na wszelką ewentuainość przygotowujmy w 
Polsce przez zabczpieczenie dla niej najsilniej- 
szego stanowiska w Świecie i przez umacnia- 
nie jej na wewnątrz... Silnej Polsce nic nie za- 
szkodzi. Nie zaszkodzi nawet „Pan - Europą". 


TĘPIENIE SZKÓŁ POLSKICH 

Akcja kuratorjum lwowskiego przeciw- 
ko prywatnym szkołom połskim przybiera 
coraz szersze rozmiary. Donosiliśmy one- 
gdaj o takim wypadku z Przemyśla, teraz 
zaś zwrócić należy uwagę na odebranie 
we Lwowie praw publiczności dwum pol- 
skim gimnazjom meskim i ograniczeniu 
ich dla wszystkich gimnazjów żeńskich, 
o czem tak pisze „Ilustrowany Kurjer Co- 
dzieńny'': i 

— Wedle informacyj pochodzących od bar- 
dzo poważnych osób, istotna przyczyna niszcze- 
nia doskonale rozwijających się warsztatów 
naukowych ma tło osobisto - polityczne. Oto 
pewna grupka wpływowych ludzi, prowadząca 
zażartą walkę z Towarzystwem Nauczycieli 
Szkół Wyższych, „postarała sie w Warszawie 
o odebranie prawa publiczności zakładom przez 
Towarzystwo to kierowanym. 

Metody te wywołały w sferach rodzicielskich 
i pedagogicznych zrozumiałe oburzenie i potę- 
| pienie. Zwłaszcza wśród rodziców, których dzie- 
ci uczęszczają do gimnazjów, pozbawionych 
obecnie praw, panuje rozpacz i rozgoryczenie. 

Tak się przedstawia sucho podany istotny 
stan tej niesłychanej sprawy. Jest on w nago- 
ści swej tak przerażający, tak niesłychanie ` 
szkodliwy, że niepodobna ograniczyć się tyłko 
do zarejestrowania faktów, lecz trzeba głośno 
przestrzec społeczeństwo polskie przed grożą- 
cem niebezpieczeństwem. Na wieść bowiem c 
praktykach szkolnych we Lwowie zdumienie 1 
zgroza ogarnąć muszą każdego, komu dobro 
młodego pokolenia, dobro narodu i państwa le- 
żą na sercu! 

„ilustrowany Kurjer Codzienny“ jest 
organem, stale popierającym politykę dzi- 
siejszego Rządu. Tembardziej zasługuje 
na uwagę i jego już oburzenie. 


ŻYDOWSKIE RZĄDY 
„Nowy Dziennik Kresowy“ 
wyjaśnia, dlaczego władze rozwiązały ra- 
dę miejską w Kobryniu. Przyczyną tego 
rozwiązania było stałe ignorowanie, oka- 
zywane przez większość radnych żydow- 
skich chrześcijańskiej grupie rady: 
— Od chwili ukonstytuowania się rady miej- 
skiej grupa chrześcijańska była stale ignoro- 
wana przez radnych żydów. Nie posługując się 
racjonalnemi zasadami gospodarki miejskiej 
dla dobra wszystkich mieszkańców miasta Ko- 
brynia bez różnicy narodowości i wyznania, 
leez korzystając ze swej liczebnej przewagi, 
obalali radni Żydzi nawet najracjonalniejsze 
wnioski, podawane przez radnych chrześcijan, 
czy to przez niewstawienie do porządku dzien- 
nego obrad rady, czy też przez głosowanie. Na- 
odwrót, stronnictwo żydowskie, aby polepszyć 
byt i interesy wyłącznie obywateli żydów, do- 
prowadziło swemi uchwałami kasę miejską do 
ogromnego deficytu. 
' Z tego powodu grupa radnych chrze- 
,ścijańskich wystąpiła z rady, co spowo- 
|dowało ostateczne jej rozwiązanie przez: 


w Grodnie 


i władze. 
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ŻYCIE KATOLICKIE 
ZAMKNIĘCIE KONGRESU PAX R 


Po trzydniowych referatach, dyskus- 
jach na zebraniach plenarnych i nara- 
dach komisyjnych przystąpiono do zam- 
knięcia kongresu Pax Romana w dn. 8 
bm. Aktu tego dokonał JEm. Ks. Kardy- 
nal [lundein w towarzystwie wysokich do 
siojników duchownych i Świeckich, odczy 
tując depeszę, nadesłaną przez sekretarza 
stanu, Kard. Gasparri' ego w imieniu Oj- 
ca Św., który całej pracy i kongresowi bło 
gosławi z serca i duszy. Do tego błogo- 
sławieństwa dorzuci gorące słowa i sam 
książę Kościoła, Kardynał Ilundein. Dzięk 
czynienia wypowiadali następnie delegaci 
komitetu dyrektorów pod adresem Hisz- 
panji, jako gospodarzy kongresu i uczest 
ników, którzy licznem przybyciem umoż- 


OMANA 


liwili przeprowadzenie go z korzyścia dla 
idei Pax Romana. Jedno z tych dzięk- 
czynień pod adresem Hiszpanji wypowie- 
dział dełegat polski, p. Sobański. B. wi- 
ceprezes Pax Romana, p. Boulough, od- 
czytał listę członków nowego komitetu dy 
rektorów, która się przedstawia, jak na- 
stępuje: prezesem „Pax Romana” został 
przedstawiciel Niemiec p. dr. Lieble, I 
wiceprezesem — Hiszpan, drugim — 
Polak; członkami komitetu — Anglik, 
Francuz, Czech, Holender i Rumun. 
Na zakończemie przemawiali: rektor 
uniwersytetu w Sewilli, nowy prezes Pax 
Romana i Ks. Kard. Ilundein. Na miej- 
sce przyszłego kongresu wybramo Mo- 
nachjum i Kolonię. 


WŁOCHY A ZIEMIA ŚWIĘTA 


„Lavoro Fascista”, omawiając stosu- 
nek Włoch do Ziemi Św., pisze: 
" „Nie ulega watpliwości, że polityka 


W dalszym ciagu pismo podaje: 
„Wielu wierzyło i miało nadzieję, że 
pokój laterański stworzy przyczynę nowej 


angielska w Palestynie jest bezwzględnie rywalizacji Francji z Włochami w Zie- 
wroga wobec łacinników i katolików. W |mi św.; tymczasem stało się wprost prze- 
ten sposób wytworzyła się sytuacja obron ciwnie. Z przyjemnością donosimy o tym 


na, która zbliżyła znacznie Francję i Wło objawie 


chy. Czyż trzeba mówić o 


sympalji i zgody łacińskiej w 


jednolitym chwili, gdy w świątyni Taboru ma się od- 


froncie łacińskim? Jest okazja do powie- być uroczysta ceremonja instałacji wspa- 


dzenia: mamy nadzieję”. 


I nialego wotum dla uczczenia pojednania” | 


KONGRES KATOLIKÓW SZWAJCARSKICH 


W miedzielę 8 bm. na kongres katoli- następnie domagał się realizacji ubeznie- 


ków szwajcarskich w Luzernie 
wiali członkowie rządu Motta i Musy. B. 
prezydent Motta nazwał kongres katoli- 


cki zjazdem pod znakiem pokoju. Mów- | 


ca wskazał na wiekuistość  chrześcijań- 
stwa i nawoływał do pokoju wvznaniowe 
go, od którego zależy szczęście kraju, a 

ki z nadużyciem 


przema- czeń na starość | rewizji kwestji alkoho- 


| 


lowej. Musy mówił o stosunku katolików 
do zagadnień ekonomicznych i społecz- 
nych, witał postęp w sensie odproletary- 
zowania raas, chwalił przywiazanie włoś- 
cian szwajcarskich do roli 1 żadał moral- 
nego wzmocnienia robotników oraz wal- 
alkoholu. (KAP). 


ZAKUSY NA CZESKICH KATOLIKÓW 


Jak wykazuje ostatnia statystyka reli- 
gijna, podejmowana w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat próby pozyskania katolików 
czecho - słowackich dla serbskiej Cerkwi 
prawosławnej spełzły na niczem. Czechy, 
Morawy i Śląsk mają wśród ludności cze- 
skiej 5.211.463 katolików, 160.000 pro- 
testantów, 1.755 prawosławnych, 1.437 
staro - katolików, 43.395 żydów, 519.197 
członków założonego w r. 1919 nerodo- 
wego Kościoła czeskiego oraz 159.557 
bezwyznanłowców. Ludność niemiecka w 
tych samych krajach składa się z 
2.808.772 katolików, 88.980 nrotestan- 
tów, 35.143 staro - katolików, 39.382 ży- 


dów i 15.794 bezwyznaniowców. We 
wschodniej części Republiki, t. j. w Sio- 
wacji i na Rusi Zakarpackiej, wśród lud- 
ności słowackiej jest 1.544.461 katolików 
i 91.343 unitów. Rusini, zamieszkujący 
Karpaty w liczbie 82.844 sa prawie bez 
wyjątku wyznewcami Kościoła grecko-ka- 
tolickiego. Niemiecka ludność Słowacii 
składa się z 97.737 katolików i 32.763 
protestantów. Węgrzy maja wśród siebie 
443.117 katolików i 154.030 protestan- 
tów. Na całym wschodzie Republiki miesz 
ka 130 tysięcy żydów, a liczba hezwyzna- | 
niowych w tej części kraju wogóle nie mo 


| BAZYLIKA KU CZCI ŚW. TERESY GD DZ. JEZUS 


Dnia 30 września rb. odbędzie się Ww 
Lisieux poświęcenie kamienia węgielnego 
pod bazylikę ku czci św. Teresy od Dzie- 
ciatka Jezus. Już obecnie czynione są 
wielkie przygotowania. Uroczystości wstęp 
ne rozpoczną się dn. 15 a skończą się dn. 
30 września. Ojca św. reprezentować bę- 
dzie specjalnie wydelegowany kardynał. 

Równocześnie otworzona zostanie wy- 


PRZEDSTAWIENIA W OBERAMMERGAU 


lki, uważanej tu nie za teatr, lecz za służ: 


Już mija dziewięć lat od ostatnich 
przedstawień Męki Pańskiej w słynnej na 
cały świat wiosce bawarskiej, Oberammer 
gau. W przyszłym roku, jako w dziesię- 
ciołecie, odbywać się znowu będą te wspa 
niałe i podniosłe przedstawienia. Juz obec 
nie odbywaja się przygotowania do tej 
ważnej chwili. 
zaciekawienie otacza rolę Chrystusa, któ- 
ra już trzy razy grał Antoni Lang. Moż- 
liwe, że ją zagra i w przyszłym roku A. 
Lang, a jeżeliby odmówił, pod uwagę bę- 
da brani jego krewni, lub też Melchior 
Breitsamter, grający przed 9-ciu laty ro- 
lę św. Jana Chrzciciela. Ważną jest rów- 
nież rola Matki Najśw., do której wysu- 
wana iest córka Antoniego Langa, Rija, 
oraz Hansi Preisinger, córka pocztmistrza. 
Obie podobno odpowiadają typowi i uzdoł 
neniom, wymaganym do tej wielkiej sztu 

świata. 


SPRAWY EMIGRACYJNE 


NIE WYJEŻDŻAĆ NA KUBĘ! 


W ostatnim N-rze Wychodźcy czyta- 
my pod powyższym tytułem: 

Na Kubę emigrują co roku tysiące o- 
sób, z których większość ulega namowom 
rozmaitych towarzystw okrętowych. Towa 
rzystwa te usiłują przekonać emigrantów, 
że na Kub.e można się z łatwością urzą- 
dzić, lub też zwabiają ich kłamstwem, że 
można się stamtąd łatwo przedostać do 


Największe, jak zwykle, | 
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stawa misyjna. Da ona możność pielgrzy* 
mom przyjrzenia się olbrzymiej pracy kul 
turalnej wielkich kongregacyj misyjnych 
których Patronką jest św. Teresa od Dzić 
ciatka Jezus. Od 25 do 30 września od 
będzie się również wielki kongres misy] 
ny, który zapozna społeczeństwo kaioil 
ckie z rozwojem życia duchownego wśro 
chrześcijan krajów misyjnych. (KAP). 


bę Boża. 
Przedstawienia Męki Pańskiej w Obe 
irammergau sięgają r. 1633, kiedy to za 
częto je grywać po morowem powietrzu. 
jakie nawiedziło tę wioskę. Jako wotum, 
ślubowano wtedy grywać je corocznie, .3 
następnie co dziesięć lat. Sam tekst sztuki 
sięga r. 1600. Był to utwór wierszowany: 
z dwu odrębnych części złożony. Obecnie 
grany on jest proza, według udatnej tran: 
skrypcji Otmara Wetssa i M. Daisenber: 
gera. Muzykę układał Rochus Dedler. 
Przedstawienia w Oberammergau gra 
ne są przez wieśniaków; role rozdawane 
są droga ścisłych wyborów ludziom niene 
gannych obyczajów. Artyści noszą stale 
długie włosy i brode; całość dramatu trwa 
pięć godzin. Omawiane przedstawienia 


Stanów Zjednoczonych. Dopiero przy- 
bywszy na miejsce, emigrant dochodzi do 
wniosku, że został oszukany. Na każdą po 
sadę czyhają setki i tys ące ludzi, a szczę- 
śliwy, któremu udaje się już ją otrzymać, 
musi za to płacić znaczne sumy agentom 
pośredniczącym. Zwykle emigrant, który 
zrujnował się dla otrzymana posady, zo- 
staje z niej po kilku dnach pracy wyda- 
lony, gdyż agenci pozostają przeważnie 
w zmowie z pracodawcami i podsuwają 


zaraz nowego kandydata, odektórego, wy- 


ściągaja pielgrzymki i gości z całego 
(KAP). 


ciągnęli już ostatnie grosze za pośrednic- 
two. W Hawane pracuja emigranci co 
najmniej po 12 godzin dziennie, a zarobek 
nie przekracza 1 dolara dziennie, co w wa 
runkach tamtejszych nie może wystarczyć 
nawet na jedzenie. Panują tam straszłiwe 
upały 50 — 40 stopniowe. Robotnicy mu- 
szą wciąż zaspokajać pragnienie zimne- 
mi napojami, stad ciągłe choroby żołąd- 
ka, organów trawienia i zębów. Na pro- 
wincji pracują emigranci przy budowie 
dróg lub przy robotach polnych w naj- 
straszniejszych wartmkach zarabiając przy 
tem conajwyżej 60 centów dziennie. Ale 
i tę pracę trudno jest otrzymać, gdyż plan 
tacje trzciny cukrowej, stanowiące głów- 
ną gałąź produkcji kubańskiej, ograniczy- 
ły ostatnio swa wytwórczość ze względu 
na nadm ar cukru na rynkach amerykań- 
skich. Nielepiej przedstawia sie sytuacja 
handlarzy wędrownych, a to skutkiem wy 


bujałej walki konkurencyjnej. 
KONGRES POSTĘPU SPOŁĘCZNEGO 
W dniu 19—21 b. m. odbędzie się wlłecznej specialna delegacja. Wezmą w niej 


| Zurichu międzynarodowy kongres postępu 
społecznego. Na kongres ten wyjeżdża z kierski z Urzędu Emigracyjnego. 


udział b. min. Gustaw Simon i p. Wysie+ 


Polska 


ramienia Ministerstwa Pracy i Opieki Spo-| zgłasza na kongresie referat o wychodz- 
twie robotniczem. 


(MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


„że być brana pod uwagę. (KAP). 


EVNE n È. 


cień Pani Adeli 


(Z pamiętnika Józela Wolskiego), 
2) 

Ze starym Poznaniem lacza mnie starość i upodo- 
banie co historji. Towarzyszyło mi ono niby promień 
storica przez całe, szare życie, wynosząc mnie pozo 
prozę rzeczywistości i gojąc nieco rany, przez nia zada- 
wane. 

Minałem się z powo'aniem (powtarzam to na tych 


kartkach taik często!). Snać tak było mi to przeznaczo- 


ne. Konieczność wypedziła biednego sierotę z dobrego 
gimnazjum ad sanctam Mariam Magdalenam i kazała 


| "W odrapanych, czterech ścianach mej pustelni (znów 
. przez tę babę Wawrzynowa mn'ewymiecionej) odpedza. 
em zie myśli gryzmoleniem w tym kajecie „Rozmyślań* 
i fak zabijsiem niedzielny wypoczynek, gdy przed 
drzwiami memi podniósł się znany mi wrzask. 

Gwa'towna kłótnia wylała się na korytarz z poko- 
ju państwa Benedyktostwa, jeśli państwem nazwać 
można tego pi'eczynę, w wyświechtanym, jak mój. sur-- 
ducie łażącego do redakcji Trybuny, i tega jego a py- 
skatą połowicę, nietyle z domu, ile z suteren, Wikoię 
Powagałską. (Przysługuje jej raczej nazwisko „Pyskal- 
ska“ a nie Pomagalska, bo mężowi w niczem nie po- 
maga, chyba w picin). 

Ładnie ożenił się ten literat, ani słowa. Zapewne 
po pijanemu —- z lkucharką, która na dobitkę, jak się 
okazało, nie umie gotować. Córka przekupki poznań- 
„skiej odziedziczyta po niej bieglość języka, a tempera- 


mu szukać kawałka chleba. U startu życiowego wyxsołe- | ment i pieść po ojcu, drwału, pięść, która potrafi grzmo- 


jony, inklinacjami naukowemi obarczcny, nie dorrewa- 
dziłem też dalej jak do kasjera bankowego. I tak «bv 


wół roboczy wędruje dzień w dzień, rok w rok przez | 


Wielkie 
i Spółka. 

Od czterdziestu lai! Czegoż to nie wytrzyma zwie- 
rzę łudzkie? Ale już mi cieżko nosić siedemdziesiat kil- 
ika lat życia ra grzbieck, a, co gorsza, na duszy — nmo- 
sié juki zbednych myśli i zbęcnej madrości tyloletnich 
przeżyć i dźwigać nieodsiepuy ticmok nudy. 

Zona, smutny dzień dzisiaj poglębia tę nudę, wy- 
dobywa na jaw troski i bóle. Zazdroszczę temu szare- 
mu kotowi, co śpi na pzrapecie mego okna, i tym, co 
śpią sem wiecznym procui negociis viiae. 

Ale przecież ja żyję jeszcze. Mam córkę. 


Garbary do „„Iurtowni skór” firmy Kunsiel 


cić w literacki łeb małżonka aż miło, albo raczej, aż je- 
| mu niemi o. 

Znów rczegrala się zwykla scena malżeńska, po- 
| prostu z tej przyczyny, że pan Benedykt przyszedł ma 
cbiad momo wstawiony. Wielka rzecz! Toż pani Wuk- 
cia przyzwyczej'a se do tego stanu rzeczy w Gagu swe- 
g9 pożycia z „Będziwmó, a w zasadzie nie sprzeciwia 
się butelczymie wódki, lecz nie odzwyczai się ona ni- 
gdy ed wyirysków swego chclerycziiego temperamen- 
ia i gwaitowenege jazgoianie przy lada okazji, 

Już na te haly mwe zwracam szczególnej uwagi. 

Znów la przedstawicielką p'ci slabej przywitała 
rułżonka pomyviami Chwalisczewskiej swady i, rozpu- 
c-iwezy szyk jak bicz, zagrozi a mu czerwona swą pie- 
—a tx. iż retrrowa* na korytarz. Tam pani Wikcia 
| grzimotneia go, jak słyszalem, raz i drugi w łeb i. gdy 


| Bẹdzio zatoczył się ma chwiejnych nogach ku moim 
drzwiom. huknęta: 

—- Idź do cholery! [dź sobie na złamanie karku do 
onego gruchota, co mi tu pod nosem smarłi na patelni 
jewoweś śmierdzące specjały!... Tyż kuchta! A mędrzec 
taki, jak ty, chołero, z pusta kabza!... Obu was wy- 
pchać i na tyczkę zatknąć dia zabawy szczurów. Ruszaj 
sobie! Niema dla cię obiadu, powsinogo! 

Po tej mi'ej alokucji pani Wikcia chlasnęła za soba 
drzwiami gwoli etektownemu zamarkowaniu finału te] 
sceny. (Jak to ona wyczula zazdrosnym nosem, że wxczo- 
raj smarzyłem sobie watróbke na patełni). 

A pan Zdankiewicz, z bujną, ciemna swa szewe- 
liura, mocno rozczochrana, wtłoczył się do mmie 
i wniósł rozlewne wonie gorzałki. 

— Dzień dobry — poczał mniej pijany, niż przy- 
puszczałem. — Psia mać, niedość wypiłem — zmartwił 
się względna wstrzemieżliwościa, — Nie mam dość 
animuszu. A sprawisbym ja tej morowo. sekutnicy!.... 

Padł w krzeslo, zakopcii papierosa, mrucząc: 

— Kiedyż człek ma się upić, jeżeli nie w sobote 
i w niedziele? 

Nie rozwiązując tej kwestii filozoficzniej, 
wystąpił z propozycją: 

— Co pan tu będzie dla siebie pitrasił na obiad” 
Chodźmy do Sobkowiaka na kiełbasę. Płucha... Należy 
się pamu kieliszek. Ale niech pan idzie do Wikty po mó 
kapelusz.. Bo ona dziś w zlym humorze i, jakby mmee 
| zobaczyła znów... | 

Oklapnał w krześle, rozwalił się, wyciagnał nogi. 
nie śpiesząc sie do knajpy. i wyzweleny z pod cziałania 
'alkoïiolu, czwa. się Go mije ZWyntyim swym bonetii 
|W którym nieraz dźwięczy półmutą o i 

(C. GLODNE 


Bedz'o 
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Badając rozwój żeglarstwa *) w wie- 
kach średnich i nowych, spotykamy te sa-i 
me zjawiska, które spotykaliśmy w w 2- 
kach starożytnych. Narody, nawet bardzo 
liczne, które nie uczestniczyły w morzu, 
czasem odgrywały pewną rolę, ale szybko 
zmikały z widowni dziejowej, n e pozosta- 
wiając po sobie żadnych czynów twi 
czych. Tatarzy przeszli jak burza z picit 
nami i błyskawicą przez część Azii i Eu 
ropy, ale nie jeździli oni po „giównym. 
gościńcu kuki ziemskiej”, nic nie budowali. 
lecz tylko niszczyli i burzyli, dlatego prze- 
szli jak burza i zginęli. 

Natomiast narody, nawet nieliczne, jak 
Grecja dawniej, a Portugalja i Holandia 
dzisiaj, ale biorące udział we władaniu 


morzem, odgrywały wielką rolę w dzie-| 


jach świata i przetrwały do dni naszych. 

W wiekach starożytnych nawet tak od- 
ważni żeglarze, jak Fenicjanie i Grecy, 
spotykali wielkie trudności w czasie dale- 
kich wypraw morskich, nie mieli bowiem 
żadnych przyrządów żeglarskich ani też 
żadnych drogowskazów, któreby im wska 
zywały kierunek na morzach į oceanach. 
Trzeba było być bardzo śmiałym i spryt- 
nym żeglarzem, żeby nie zabłądzić i nie 
zginąć szczególniej w czasie burzy, kiedy 
jedyne drogowskazy — słońce we dnie, 
a Gwiazda połarna w nocy — były nie- 
widoczne. Lecz wkrótce nauka przyszła 
z pomocą żeglarzom: Włoch Flavio Gioja 
wynalażł kompas (busolę), dający moż- 
ność kierowania okrętem bez względu na 
stan pogody. 

Ten genjalny wynalazek miał doniosłe 
znaczenie dla żeglarzy, którzy mogli teraz 
każdej chwili sprawdzić kierunek okrętu, 
co dało im możność odważniej puszczać 
się na otwarte wody. 


Oprócz tego zaczęto coraz więcej 
wyzyskiwać siłę wiatru, udoskonalajac 
żagiel, zapomocą którego żeglarz mógł 
lawirować t. j. zmieniać kierunek drogi w 
taki sposób, żeby wiatr napierał to z pra- 
wej to z lewej strony, gdy przedtem o- 
kręt był popychany tylko z jednej stro- 
ny — z tyłu. To dało możność zarzucać 
wiosła, których używano tylko w pogo- 
dę bezwietrzną. Zbudowano również ster, 
przymocowany z tyłu okrętu. Wreszcie, 
gdy wynaleziono proch, zastosowano na 
okrętach broń palną. 

Wszystko to miało wielki wpływ na 
rozwój żeglarstwa. Handel zamorski szyb 
ko rozwijał się į wzbogacał ojczyznę že- 
glarzy. Zaczęły powstawać zwazki kupie- 
ckie handlu zamorskiego. Potem te związ- 
ki ziaty się w jeden potężny wszechświa- 
towy związek, zwany Hanzą, do którego 
należało przeszło 100 miast i portów. Ko 
lonja, Gdańsk i Lubeka były stolicami 
Hanzy, władającej światową flotą handlo- 
wą i wojenną. Flota wojenna zawsze to- 
warzyszyła handlowej j ochraniała ją 
przed napadami rozbójników morskich. 
Lecz bezlitosny wyzysk Hanzy pobudził 
narody do walki j do chęci wyzwolenia 
Się z jarzma potężnego związku. 

Pierwszy krok uczynił mały stosunko- 
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na wody Atlantyku dia poszukiwania o- 
wych bajecznych lndyj. Wyprawa była 
zorganizowana na rozkaz i koszt portugal | 
skiego króla, ale niestety niezupełnie się 
udała. Koiumb dotarłszy do rzeki Orino- 
ko zmuszony był wrócić się w nadziei, 
że uzupełni wszystko to, czego mu bra- 
s«owało w pierwszej wyprawie i znowu 
wyruszy, mając więcej doświadczenia i 
wprawy, Lecz inaczej się stało. Król por-| 
 lugalski, obrażony na Kolumba za pierw- 
(szą nieudaną wyprawę, odtrącił go. Nie 
pomogły tłumaczenia i wyjaśnienia przy-| 
czyn niepowodzenia, król został nieugię- | 
ty. Wtedy Kolumb udał się na dwór hisz- 
pański, na którym Izabela i Ferdynand 
przyjęli go gościnnie, a wysłuchawszy 
projektów, kazali zorganizować wyprawę 
według jego wskazówek. 


W 1493 r. Kolumb po raz drugi wy- 
płynął na wody Atłantyku ü dotarł do wy- 
brzeży Hondurasu, ale musiał znów wró- 
cić. Dwór hiszpański, nie zważając na 
pierwsze niepowodzenie, połecił zorgani- 
zować drugą wyprawę w 1498 — 1500 r. 
i trzecią w 1502 — 1504 r. Obie wypra- 
wy zakończyły stę powodzeniem: Kolumb 
dotarł do brzegów stałego lądu „Innych 
Indyj” jakoby Indyj Zachodnich. 


zdroszcząc Ferdynandowi Hiszpańskiemu 


jących spokoju ówczesnym narodom. Vas- 


ka Dobrej Nadziei, przebył zatokę Mozam 


EMIGRACJA ŻY: 


Według danych generalnego KIE 
tu polskiego w Jerozolimie, emigracja Ży- 
dów z Polski do Palestyny przedstawia 
się w ostatnich 4-ch latach następująco: 


16.989 Żydów i powróciło do Polski z Pa- 
styny 7.394 i powróciło 3.653; w 1927 r. 


przybyło 958 i powróciło 2.506; w pierw- 
szym kwartale 1928 r. przybyło 134 i po- 


co de Gama opłynął Afrykę około przyląd| mórz i oceanów 
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ŻEGLARSTWO W WIEKACH ŚREDNICH 


bicską i pomyślnie dotari do brzegów In- 
dyj Wschodnich, do miasta Kalkuty. 

Została więc odkryta droga morska 
do wymarzonych Indyj Wschodnich. 

W 1519—1523 r. Ferdynand Magellan 
na czele wyprawy, składającej Się z 5 0- 
krętów, mających 200 ludzi załogi, puścił 
się na wody Atlantyku, kierując się z po- 
czątku tą samą drogą, co Vasco de Ga- 
ma, a potem zboczywszy więcej na za- 


|chód, przepłynął cieśninę między Połud- 


niową Ameryką a Ziemia Ognistą i opły- 
nawszy kulę ziemską, dotarł z drugiej stro 
ny do Indyj Wschodn. Podróż trwała 4 la- 


ta, Magełlan zginął, wrócił tylko 1 okręty 


i 18 marynarzy, ale skutki wyprawy były 
doniosłe. Wyprawa ta bowiem udowodni 
ła, że wybrzeża, odkryte przez Kolumba, 
nie są Indjami Wschodniemi lecz Nowym 
Światem, dotychczas nieznanym, który po 
tem był nazwany Ameryką. 

O ile przedtem tajemnicze Indje pocią- 
gały żeglarzy ku sobie, o tyle teraz nie- 
zbadany Nowy Świat miał jeszcze wię 


|szą siłę przyciągająca. To też dążenie do | Projektuje, 
Nowego Świata i poszukiwanie tam zło- | rio, na przes 


ta stało się celem żegłarzy wielu narodów. 
Francuzi w 1534 — 1564 r. odkryli Ka- 
rolinę i Florydę, Anglicy — Wirginię, Ho- 
lendrzy — Jawę i nawet dotarli do Tas- 


Król portugalski Emanuel Wiełki, za- | manji. 


Odkrycia te miały wielkie znaczenie. 


Od tej chwili człowiek został panem 


"Pik. Adolf Małyszko. 


PALESTYNY 


wróciło 315. Zatem ogółna łiczba Żydów 
polskich, pozostałych na stałe w Palesty- 
nie w okresie powyższym wynosi 18.201. 

W latach zaś poprzednich. mianowi- 


żydowska z Polski do Palestyny kształ- 


w 1922 r. — 2.554, w 1923 r. — 1.973, 
w 1924 r. — 5.724, czyli razem 16.366. 
Ogółem za 8 lat ostatnich wyemigro- 


wało do Pałestyny 34.567 Żydów. 


POWOJENNY RUCH WYDAWNICZY 


Według obliczeń statystycznych w la- 
tach powojennych, w porównaniu z ro- 
kiem 1913 spadła znacznie ilość wydawa 
nych książek w całym Świecie: we Wło- 
szech o 35 proc., w Belgji 28 proc., w Sta 


nach Zjednoczonych 20 proc., w Niem- 
czech i Danii 10 proc., w Hiszpanii 5 proc. 

Wzrosła jednak we Francji o 10 proc., 
w Anglji 11 proc., w Holandji 60 proc., i 
na Węgrzech o 85 proc. 


3 MILJONY KSIĄŻEK W MUZEUM ANGIEL. 


Anglicy przygotowują największy ka- 
talog na świecie, który będzie zawierał 
spis trzech miljonów książek, znajdują- 
cych się w bibljotece muzeum angielskie- 


go. Istniejący obecnie katalog przestarzałi się w 165 tomach po 500 stronic każdy. co 


wo naród — Portugalczycy. Szczególniej 
wiełkie zasługi w dziedzinie żeglarstwa 
położył portugalski królewicz Henryk, zwa 
ny Żeglarzem. Założył on w swoim zam- 
ku w Sagres, położonym nad morzem, cos 
w rodzaju szkoły morskiej, w której zgro- 
madziwszy doświadczonych żeglarzy ob- 
znajmiał ich z kompasem i różnemi marzę- 
dziami żeglarskiemi, uczył oznaczać prze- 
bytą drogę morską į układał z nimi mapy 
dróg wodnych. Budował zwinne i lekkie 
Okręty — karawele i wypożyczał je swo- 
im wychowankom pod warunkiem, że bę- 
dą mu dostarczali czwartą część zdoby- 
Czy, oraz wykonywali jego polecenie, po- 
egające na poszukiwaniu dróg morskich 
do wymarzonego przez ówczesne narody 
kraju — Indy} Wschodnich. 

W szkole tej królewicz - żeglarz wy- 
Chował szereg znanych na cały świat żegla 
Izy, którzy puścili się na dalekie i nic- 
mane wody, roznoszac po Świecie sławę 

ortugalji. 


się już, zawiera bowiem wykaz dzieł, któ- 
ry drukowany był w latach 1881 — 1900 
i posiadał około 106.000 szpałt. Nowy ka- 
talog będzie miał 169.000 szpalt i zjawi 


RÓJ GWIAZD 


Długi szereg małych planet, począw-|w Heidelbergu, 17 przez rosyjskie obser- | domy lub jednooki wypada na 2.000 miesz 


szy od Ceres, odkrytej w pierwszą nocj wa.orjum na Krymie, 9 w Tokjo, po 2 w | kańców. 


19-go wieku, powiększył się w ostatnim, 
roku o 140 nowy 
nych, z których 129 zostało stwierdzo- 
nych ostatecznie. Z tych 78 zostało odkry 
tych przez Reinmutha i 16 przez Wolfa 


W roku bieżącym liczba ludności Rzy- 
mu przeszła 900.000 dusz. Każdego roku| 
przybywa w Rzymie około 35.000 miesz- 
kańców, tak, że Rzym idzie pod wzglę- 
dem ludności bezpośrednio po Medjola- 
nie i Neapolu. 

Obecnie liczba mieszkańców Rzymuj 
dobiega już liczby za czasów wojen pu-| 
nickich. 


Pierwszy z nich Krzysztof Kolumb w 


1492 r. na czele trzech okrętów wypłynął 
nn 


*) Zobacz „Polskę“ Nr. 207. 


Za czasów Cezara Augusta, Rzym li-| 
czył 1.336.009 ludzi. Od tej chwili liczba| 
ta spadała, a w r. 1377 wyniosła tylko| 
17.000. 


STATYSTYKA WIECZNEGO MIASTA 


Moskwie, Uecle koło Brukseli i Johannes 


ch notowań astronomicz, burgu w Południowej Afryce i 3 w Berge- | oc 


dorf koło Hamburga. 
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Koszta niemieckich parlamentów 


W ubiegłym roku Niemcy na utrzyma- 
nie swoich parlamentów wydały następu- 
jące sumy: 

Parlainent Rzeszy (Reichstag), liczący 
493 posłów — 6.700.000 marek, parla- 
ment pruski; (440 posłów) - 5.314.000 
marek, bawarski (109 posłów) 
1,254.000 mk., saski (96 posł.) — 970.000 
mk., wiirtemberski (80 posłów )—658.000 
mk., badeński (72 postów)—557.000 mk, 
hesski (70 posłów) — 230.000 mk., tu- 
ryngski (50 łów) — 488.500 mk., po- 
zac: kaze RS państewkach 
(nie licząc trzech hanzeatyckich miast)— 
razem 276 posłów — 1.000.000 mk. 

Ogółem w Rzeszy i poszczegółnych 
państwach niemieckich było 1.700 posłów, 
a koszta parlamentarne razem wyniosły 
przeszło 17.000.000 mk., nie ficząc samo- 


rządów okręgowych i gminnych. 


Traały pomnik Mussoliniego 
Mussolini przedsięwziął dzieło, które 


k-|w naturze uwieczni na długo jego imię. 


mianowicie, u stóp góry Ma- 
trzeni 300.000 metrów kwa- 
dratowych zbudować olbrzymi stadjon, 
któryby był centralnem miejscem życia 
sportowego Rzymian. 

Od kilku już lat jest tam czynny hipo- 
drom, we!odrom, strzelnica, wiełe placów 
do gier i gmachy Centralnej Szkoły Woj- 


wysłał w 1497 r. wyprawę z trzech okrę- | Nastąpiła nowa era w komunikacji — era] Skowej. 
tów pod kiemanrkiem Vasco de Gama na | dróg wodnych, usuwająca na drugi plan 
poszukiwanie Indyj Wschodnich, nie da- | drogi lądowe. 


Z nowych gmachów już są częściowo 
wykończone: faszystowska akademja kul- 
tury literackiej z sypialniami, jadalniami, 
bibljoteką, salonem, płacami do gier z try- 
bunami, sale dla boksu, fechtunku i walk 
grecko - rzymskich. 

Projektowana jest budowa olbrzymie- 
go stadjonu dla 100.000 widzów, obejmu 
jącego płace dla piłki nożnej, tenmisu 1 
wielu innych gier sportowych, teatr rzym- 
ski, pływalnie, place ślizgawkowe i park 
samochodowy. 

Poszczegółne gmachy i płace mają być 
połączone ogrodami, a Tyber służyć bę- 


w 1925 r. przybyło z Polski do Palestyny| cie w okresie 1921 — 1924 t., emigracja | dzie dla sportów wodnych. - 


Tradycja cezaro - rzymska wymaga, 


lestyny 700; w 1926 r. przybyło do Pale-|towała się następujaco: w 1921 r.—6,155, |by wszystko to było bogato upiększone 


pomnikami. Centralną ozdobą będzie zna 
ny olbrzymi obelisk, wysoki na 18 tħ. i 
wyciosany z jednego bloku kararyjskie- 
go marmuru. 


Posłuszna lokomotywa 


Inżynier angielski R. I. Vensley skon- 
struował lokomotywę, opatrzoną apara- 
tem „Televox*, która automatycznie speł- 
nia rozkazy, wydane głosem. Na rozkaz 
„naprzód“, rusza momentalnie, na 
„Stój!“ — przystaje i na „w tył“ cofa się 
posłusznie. 


Egipt krajem jednookich 
Wr. 1927 liczono w Egipcie około 
180.000 ludzi niewidomych i 300.000 jed- 
nookich. 

W stosunku do ogólnej ilości mieszkań 
w wypada 34 niewidomych i jednoo- 
kich na 1.000 ludzi w Egipcie. Liczba ta 
jest conajmniej zadziwiająca, gdyż w kra 
jach europejskich przeciętnie jeden niewi 


Dotąd istnieje w Egipcie 40 szpitali 
znych. a 
Jeżeli stan ten nie poprawi się 


Ostatecznie ustalona liczba małych pla | w ciągu 10 lat, mają być założone jeszcze 


net wynosi 1091. 


W epoce renesansu (Leon X) podnios- 
ła się do 30.000. Po spustoszeniu Rzymu 
w r. 1527 znowu spadła do 20.000. Od- 
tąd stopniowo wzrastała. Za Klemensa 
VII (1592 — 1605) wynosiła już 109.000. 
zaa emanis ata Ni (1700 = 217210) = 
141.000. W r. 1812 znowu spadła do 
117.009. W r. 1870 wynosiła już 226.000., 
W 1901 r. — 462.000, w 1921 — 691.009. 
W czasie siedmioletnich rządów faszy- 


stowskich Rzym zyskał nowych 200.000 
mieszkańców 


4 takie szpitale. 


100 piorunów na sekundę 


Według statystyki meteorologicznego 
Instytutu Angielskiego Urzędu Żeglugi Na 
powietrznej, spostrzeżenia 3.000 stacyj' 
podały, że w r. 1928 na całej ziemi było 
16.000.000 burz, to znaczy na jeden dzień 
przeciętnie 44.000. Ponieważ jednak bu- 
rze normalnie w pewnej tylko porze roku 
bywają, liczba ta musj być o wiełe więk- 
szą. Spostrzeżenia stacyj podają w dal- 
szym ciągu, że w ciagu jednej godziny na 
ziemię przeciętnie pada 360.000 pioru- 
nów, to znaczy na jedną sekundę całe 100. 
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Z KRAJU 


KATOWICE 
Wystawa eksponaiów władz śląskich 

W piatek po południu odbyto się w 
Magistracie pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta, dr, Kocura, posiedzenie dy- 
skusyjne piziedstawicieli sier gospodar- 
czych w sprawie urzadzenia w IKatowi- 
cach w połowie października wystawy 
eksponatów wladz państwowych i sa- 
imorządowych ślaskich na P. W. K. Po 
dłuższej dyskusji zebranie wypowiedziato 
się za urządzeniem takiego pokazu, po- 
iączonego z wystawą prac Śląskiego To- 
warzystwa Artystów Plastyków.  Zreali- 
zowaniem projektu zajmie się Śląskie To- 
warzystwo Wysta i Propagandy Gospo- 
darczej. : 

LWÓW 
Jubiieusz artystki 

Dnia 13 b. m. w wypełnionej po 
brzegi sali teatru odbył się jubileusz 50- 
lecia pracy scemiczniej znakomitej artystki 
Zofji Czapłińskiej. Jubilatkę po drugim 
akcie uczcili przemówieniem: dyrektor 
Barwiński, kierownik Magistratu Woleń- 
ski i prezes lwowskiego ZASP'u, Zabiel- 
siki. Odpowiedziała mile wzruszona p. 
Czaplińska. 


Zmiany w kierownictwie teatru 

Dnia 11 b. m. wieczorem odbyło się 
posiedzenie komisji teatralnej m. Lwowa 
przy pelnym komplecie czionków pod 
przewodnictwem komisarza Rządu prot. 
Nadałskiego. 

Na początku posiedzenia dyrektorzy 
teatru Zaremba i Barwiński przedstawili 
bilans za rok ub. i budżet na rok przy- 
szły, przyczem zażądali dodatkowej sub- 
wencji 108.000 zł, podwyższemia sub- 
wiencji na obecny sezon z 650.000 zł na 
790.000 zł. oraz uwolnienia ich od ubez- 
pieczeń 7 proc. od dochodów brutto na 
rzecz funduszu emerytalnego z ważno- 
ścia od 1 kwietnia r. b. Oświadczyli oni 
„wkońcu, iż gdyby miasto nie przyjęło tych 
„warunków, proszą o zwolnienie ich z kon 
traktu. 

Po opuszczeniu sali obrad przez dy- 
rektorów teairu rozwinęła się obszerna 
uyskusja, w rezultacie której komisja jed- 
nogłośnie odrzuciła postulaty dyrektorów, 
natomiast przyjęła ich rezygnację. Na 
czas przejściowy wybrano  subkomitet, 
który będzie łącznikiem pomiędzy tea- 
trem a zarządem miasta. 

Dopóki zarząd miasta nie poweźmie 
konkretnej decyzji co do losów teatru, 
jeden z urzędników Magistratu w pono- 
zumieniu z wymiemonym subkomitetem 
kierować będzie teatrem. Na dzisiejszem 
posiedzeniu zarząd miasta uchwali zakres 
działania, wybierze skład subkomitetu, ja- 
ko też wyznaczy urzędnika dla kierowa- 
nia teatrem. 


SOSNOWIEC 
Działalność komunistyczna 

Od kilku miesięcy na terenie Zagłębia 
Dabrowskiego wzmogła sie  dzialałność 
komunistyczna, uwidoczniająca sie w ma- 
sowem rozrzucaniu ulotek, oraz rozwie 
szamu transparentów. Władze śledcze 
prowadziły dłuższe dochodzenia, w wy- 
niku których udało się ziikwidować sze 
reg zwiazków młodzieży komunistycznej 
w Zaglębiu Dabrowskiem, oraz komite- 
tów dzielnicowych. Ubieglej nocy prze 
prowadzono szereg rewizyj i aresztowa- 
no 33 osoby. W czasie rewizji znaleziono 
znaczną ilość materjału obciażalacego w 
postaci bibuły komunistycznej. Ze wzglę- 
du na toczące się śłedztwo, bliższe szcze- 
góły sa wzymane w tajemnicy. 


| WILNO 
| Ładny gest Karaimów wiłeńskich 
Dnia 13 b. m. wojewoda Raczkiewicz 
przyjął delegację ludności kariimskiej z 
Trok na czele ze swym hazzanem, Szy- 
monem Firkowaczem, którego delegacja 
w imieniu Karaimów- rolników wręczyła 
p. wojewodzie wieniec ze zbóż ze wstę- 
gami o barwach narodowych polskich i 
wyraziła serdeczne podziękowame za 
opiekę p. wojewody nad iudnością ka- 
rarmska. W odpowiedzi p. wojewoda po- 
dziekował delegacji i prosił hazzana Fir- 
kowicza, aby był wyrazicielem jego 
uczuć wobec ogólu rolników  karaum- 
skich, dla których p. woiewoda ma uzna- 
nie z powodu ich pracowitości, ich wy- 
trwalości, pomimo miesprzyjających War 
runików w rolnictwie w latach ubiegłych 
i z przyjemnością podkreślił ich zawsze 
wysoce obywatelski stosunek wobec pań- 
stwa. e 


Burze i pioruny 

W zwiazku z gwałtonwna burzą, ja- 
ka szalala przed kilku dniami nad tere- 
nami powiatów oszmiańskiego, wilej- 
skiego i wiieńsko - trockiego wyrządzo- 
ne zostały olbrzymie szkody. W kilku 
wsiach pobliskich pioruny zabiły cztery 
osoby. 


Litwini niszczą słupy graniczne 
Na odcinku granicznym Wiżajny Li- 
twini zniszczyli kilka wiech granicznych. 


Uwolnienie Białorusinów 

Z rozporzadzenia w.adz sądowych 
zostało zwolnionych z więzienia na Łu- 
kiszkach 16 osób, które w dniu 26 sierp- 
nia r b. aresztowane były w lokału bia- 
łorus'iego robotniczo - selańskiego klu- 
bu poselskiego przy ul. Piwnej. Władze 
prokuratorskie nie uznały zatrzymanych 
za winnych i sprawę przeciwko nim umo 
rzyły. Natomiast urząd starortwa grodz- 
kiego w Wilnie ukarał wszystkich uczest- 
ników zebrania w drodze administracyj- 
nej dwumiesięcznym aresztem. Wszyscy 
zatrzymani złożyli do sadu skargę przə- 
ciwiko powyższeimu postanowieniu staro- 
stwa grodzkiego. 


Banda przemytników 

Władze państwowe na pograniczu 
polsko - litewskiem wykryły wielką ban- 
de przemytników, która od dłuższego cza 
su operowała w rejonie Suwałk. Areszto- 
wano kilka osób na czele z niejakim Joa- 
chimem Hlerszlem. Podczas rewizji zna- 
leziono większą ilość kokainy, morliny, 
medykamentów lekarskich, pochodzacych 
z przemytu z Prus. Również aresztowano 
kilka osób w rejonie Wiżajn, przyczem 
ujawniono większą ilość jedwabiu i skó- 
rek karakułowych. Skonfiskowany towar, 
pochodzacy z przemytu, posiada wartość 
zgórą 100 tysięcy złotych. 


ZAKOPANE 

Wielki ruch przyjezdnych 
Ruch przyjezdnych w Zakopanem w 
pierwszych dniach września zaznaczył się 
silnym wzrostem frekwencją w stosunku 
do tego samego okresu roku przeszłego. 
Gdy bowiem nadwyżka meklunków, li 
cząc od 1 kwietnia wynosiła w dn. 25 
sierpnia r. b. tylko 869 osób, w dn. Y 
września osiągnęła wysokość 109! mel- 

dunków, czyl; o 1600 osób węcej. 
Ogólna liczba meldunków od 1! kwiet- 


nia wynosiła w dn. 19 b. m. 18.176, czy-| milj. 922 tys. zł. do sumy 702 miłj. 322 t. 


li ogółem około 27.000 osób. 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO 


Ukazała się zajmująca broszura A. Weryhy 
„Walka z masonerją"*. Broszura nie ma na celu 
przekonywać o niebezpieczeństwie, lecz prze- 
znaczona jest dła osób świadomych tego nie- 
bezpieczeństwa i chcących mu przeciwdziałać. 
Na treść broszury składają się rozdziały nastę- 
pujące: Istota masonerji. Organizacja i akeja 
masonerji. — Dzieła masonerji. — Akcja ka- 
tołicka. — Uprzedzić wroga. — Poprzeć swo- 
ich. — Wszędzie i zawsze. — Prawo boju. — 


w szerokich kołach społeczeństwa. 


, Walka bezpośrednia. — Poznanie wroga. — 
| Uświadomienie społeczeństwa. — Słowo pisa- 
ine. — Słowo żywe. — Cykle wykładowe. — 
| Odczyty o masonerji. — Odczyty o innych te- 


Broszura napisana jest zywo i przekonywu-| 
jaco. Niewątpliwie =="udzi też EO oda 


L SKA 


matach. — Zebrania informacyjne. = Wicce.-— 40 


i Natarcia. — Natarcta bezpośrednie. — Natar- Warszawa 

3. 
cia na ekspozytury. — Rugować masonów. —| żyj 25.25 — 25.50; pszenica 40.00— 
Finalizować. 141.60; jęczmień browarmiany 28.00 =Â 


ŻYCIE GOSF 
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PODARCZE 


MAŁA ENTENTA GOSPODARCZA 


W najbliższej przyszłości ma się ze- 
orać w Pradze Czeskiej, zgodnie z uchwa| 
lą ostatniego zebrania przedstawicieli 
państw Małej Ententy, które się odbyło w 
maju b. r. w Białogrodzie, nowa konfe- 
iencja gospodarcza tych państw. Na kon- 
ierencji zostanie zbadany całokształt spra! 
wy zbliżenia gospodarczego między Jugo- 
sławją, Rumunją j Czechosłowacją. 

Jak podaje czasopismo czeskie „L'Eu- 
rope Centrale“, program konferencji obej- 
mie następujące kwestje: 1) wymianę to- 
warową między trzema krajami i przeszko 
dy, utrudniające jej rozwój; 2) utworzenie 
wspólnej izby handlowej; 3) klauzule nie- 
zbędne do wprowadzenia wspólnego 
traktatu handlowego: a) ułatwienia dla 
osiedlenia, pobytu i dla podróży obywa- 
teli państw odnośnych; b) zakładanie 
przedsiębiorstw handlowych į przemysło- 
wych w trzech krajach; c) przewóz po- 
dróżujących, zniesienie wiz  paszporto- 
wych i iormalności celnych i d) ustrój 
stref pogranicznych; 4) transport i tran- 
zyt, a mianowicie rewizja taryf kolei że- 
laznych j nawigacji na Dunaju; 5) zarza- 
dzenia prawne (prawo handlowe, walu- 
ty, czeki, konkurencja niedozwolona, kon- 
wencje jurydyczne); 6) współpraca ban-| 


ków emisyjnych; 7) współpraca gospo 
darcza z organizacjami innych krajów i) 
8) propaganda. 

W programie powyższym brakuje punk 
tu, dotyczącego wzajemnego udzielania 
ceł dyferencyjnych, a to z tego powodu, 
że Czechosłowacja nie mogła się zdecydo 
wać na poczynienie Rumunji į Jugosławii 
ustępstw w dziedzinie ceł importowych na 
ich bydło i zboże. | 


Dwoma głównemi punktami programu. 
powyższego są: współpraca banków emi-- 
syjnych i założenie wspólnej izby handlo- 
wej. Kooperacja banków emisyjnych ma 
pozwołić przedewszystkiem na ekspansję 
kapitału czechosłowackiego w Jugosławii 
i Rumunji. Co się tyczy wspólnej izby 
handlowej, będzie ona miała za zadanie 
badanie kwestyj, dotyczących zbliżenia 
gospodarczego między państwami Małej 
Ententy, oraz ich wspólnego stosunku do 
innych krajów. 

O ile można sądzić z oświadczeń pew- 
nych kół urzędowych  (czechosłowa- 
ckich), Mała Ententa gospodarcza będzie 
dążyła do wciągnięcia w swoją orbitę i 
innych krajów sąsiednich: Austrji, Wẹ- 
gier, Bułgarji i Polski: 


UCHWAŁY KONGRESU DROGOWEGO 


Po 4-dniowych obradach II Polski Kon 


mocy nowoczesnych metod pracy. Z dru- 


gres Drogowy w Poznaniu zakończył swe 
prace. 

W auli uniwersytetu Poznańskiego na 
plenarnem posiedzeniu Kongresu, liczą- 
cem kilkuset uczestników, rozpoczęły 
się obrady nad wnioskami 3-ch sekcyj, w 
których odbywały się prace Kongresu. 

Na pierwsze miejsce w pracach Kon- 
gresu wysunęła się sprawa utworzenia 
państwowego funduszu drogowego; do-| 
niosłość takiej reformy gospodarki drogo 
wej i paląca jej potrzeba znalazły swój 
wyraz w odpowiednich uchwałach Kon- 
gresu, które jednomyślnie zostały przyję- 
te. Oprócz sprawy funduszu drogowego 
zostały przez Kongres w zakresie zagad- 
nień finansowo - organizacyjnych powzię 
te m. in. uchwały co do potrzeby korzy- 
stania przez sejmiki powiatowe z poży- 
czek długoterminowych i krótkotermino- 
wych, potrzeby rozkładu ciężarów drogo- 
wych na płatników wszystkich podatków 
bezpośrednich, oraz jaknajszerszego racjo 
nalnego wykorzystania sposobów szarwar 
kowego prowadzenia robót na drogach 
gminnych. 

W dziedzinie techniki drogowej dobit- 
nie się zarysowała potrzeba dostosowa- 
nia naszych dróg do nowoczesnych wy- 
magań ruchu samochodowego. Ponieważ 
rozległa sieć naszych dróg, wynosząca 
około 300.000 klm., nie będzie mogła być 
w krótkim czasie przebudowana, Kongres 
zaznaczył potrzebę jaknajwcześniejszego 
uporządkowania dróg gminnych przy po- 


giej zaś strony Kongres stwierdził nad- 
zwyczaj pilną potrzebę dostosowania w 
możliwie najkrótszym czasie najważniej- 
szych arteryj drogowych do potrzeb ru- 
chu samochodowego o charakterze tran- 
zytowym i turystycznym. 

Pozatem Kongres powziął szereg u- 
chwał co do stosowania nowoczesnego 
sposobu budowania dróg, co do wiążą- 
cych lepisk drogowych, jak: smoła drogo 
wa, bitumy, astalt, szkło wodne, cement 
i t. d. Dalej Kongres powziął uchwałę 
co do materjałów drogowych, rozbudowy 
kamieniołomów, wyrobów  klinkiarskich 
it. d. Ponadto Kongres stwierdził donio- 
słe znaczenie i potrzebę dalszych prac ba- 
dawczych i laboratoryjnych nad nowo- 
czesnemi lepiskami drogowemi, wykony- 
wanemi przez Drogowy Instytut Badaw- 
czy, utworzenia przy tym instytucie komi- 


sjt dla badań dróg nowoczesnych, której | 


zadanie polegałoby na normalizacji ma- 
terjałów drogowych, opracowywaniu i 
publikacji norm i przepisów, udzielaniu 
porad technicznych w zakresie nowoczes- 
nej nawierzchni i budowie doświadczal- 
nych odcinków. Pozatem Kongres stwier- 
dził potrzebę urządzenia przez Drogowy 
instytut Badawczy wyższych kursów dla 
inżynierów drogowych, wreszcie powieto 
uchwały w zakresie komunikacji, a miano 
wicie co do przedsiębiorstw autobuso- 
wych, sygnalizacji drogowej i policji dro- 
gowej. Następny III Polski Kongres Drogo 
wy ma się odbyć w roku 1932. 


BILANS BANKU POLSKIEGO 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
ekadę września r. b. wykazuje zapas zło | 
ta 650 milj. 71 tys., t. j. o 122 tys, więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i 
naieżności zagraniczne, zaliczone do po- 
krycia zmniejszyły się o 12 milj. 400 tys. 
zł. do sumy 428 milj. 563 tys. zł, nato- 
miast pieniadze i należności zagraniczni 
miezaliczone do polkrycia wzrosły o 4 
milj. 702 tys. zł. do sumy 88 milj. 316 tys. 
zł. Portfel weksłowy zmniejszy! się o 13 


zł., również i pażyczki zastawowe zmniej 
szyły się o 4 milj. i wymosza 75 mitj. 820 
tys. zł 


Natychmiast platne  zobowiazamia 
zwiększyły się o 41 milj. 237 tys. zł. 
(454 miij. 607 tys. zł.), podczas gdy obieg 
biletów bankowych zmniejszył się o 66 
milj. 380 tys. zł. (1.293 milj. zł). Stosu- 
mek procentowy pokrycia obiegu biletów 
i natychmiast płatnych zobowiazań Bam- 
ku wyłacznie złotem wynosi 37,24 proc. 
(7.24 ponad pokrycie statutowe), zaś po- 
krycie kruszcowo - walutowe 61.87 proc. 
(21.87 proc. porad pokrycie statutowe), 
wreszcie pokrycie złołem samego tylko 
obiegu bitetów bankowych wynosi 50.38 
proc. 


Z GIEŁDY 


GIEŁDY ZROŻOWE 
Poznań 
Żyto 24.50 — 25.50; pszemca „6.50— 
50); maka żytma 65 proc. 39.25. 


30.00; jeczmień na kasze 25.50 — 26.00: | 
owies jednolity 23.00 — 25.00: rzepak! 


ra 65 proc. 67.00 — 71.00: maka luksu- 
sowa 78.00 — 84.00; maka żytmia 70 pr. 
39.00 — 40.00; otręby żytnie 16.00 — 
16.50; otręby pszenne średme 21.00 — 
22.00; kuchy lniane 44.00 — 45.00; ku- 
chy rzepakowe 32.00 — 33.00. 


Lwów 


Hreczka 25.75 — 26.75; len 64.00— 


167.00 — 70.00; maka pszenna cztery ze-' 66.00, 
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KULTURA I SZTUKA | 


p 


KRAJOWA I MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA WE FRANCJI 


W okresie od 23 października do 3 li- tomiast eksport francuski działu radjowe-| 


stopada r. b. urządzona będzie w Pary- 
żu w Grand Palais, przy Avenue 
Champs Ełysćes, francuska wystawa ra- 
djowa. W tym samym gmachu otwarta 
zostanie d. 27 b. m. Międzynarodowa Wy 
Stawa Radjowa, która trwać będzie do 
dnia 14 październ ka r. b. Termin otwar- 
cia wystaw przystosowano celowo do se- 
zonu radjowego, który ożywia się zawsze 
z początkiem jesieni. W kołach przemysło- 
wych i kupieckich zwracają uwagę, że 
Francja importuje znaczne .lości sprzętu 
radjowego. W roku 1927 przywieziono z 
zagranicy aparatów radjowych i części 
sprzętu za 5780000 fr. W r. 1928 pozycja 
ta wzrosła do 42 miljon. 209 tys. ir. Na- 


des: 


35.168 tys. fr. Również w dziale wywozu 
wyrobów elektrotechn.cznych francuskich, 
cyfra wywozu spadła ze 153 miljonów fr. 
w r. 1927 do pozycji, która, w porówna- 
niu z przywozem, daje w r. 1928 dwa mil 
jony deficytu. W związku z tem, przemysł 
radjowy francuski wyraża obawę, że urzą 
dzanie przy wystawie krajowej wystawy 
międzynarodowej, może sytuację pogor- 
szyć, Natomiast zwolennicy wystawy mię- 
,dzynarodowej uważają, że współzawod- 
nictwo podniesie poziom wytwórczości 
francuskiej oraz że przemysł radjowy fran 
'cuski korzysta z nieograniczonej gościny 
na wystawach międzynarodowych zagra- 


|| 


nica mianowicie w Berlinie i Londynie. 


TUNEL W KOWNIE 


W okolicy kościoła ewangelickiego w 
Kown e, natrafiono na podziemny tunel, 
który ciągnie się pod całem miastem. Ba- 


danie podziemnego przejścia jest niezmier 
nie utrudnione ze względu na brak powie- 
trza. Tunel pochodz é ma z czasów wo- 


jen krzyżowych. 


SPORT 


NOWY REKORD ŚWIATOWY 


W piątek, późnym wieczorem sad! 
komkursowy podał do wiadomości, że lot 
nik angielski, dowódca eskadry, Orlebar, 
pobil włesny Światowy rekord szybkości, 


osiagając na swym hydroplanie Gloster -, 


Napier VI 357.7 mil (godz.) około 573. 
km. (godz.) w czterech lotach na trasie, 
długości 3 iklim, jest to szybkość większa 


SZYBK OŚCI HYDROPLANÓW 


o 3 km. 100 mtr. na godzinę od wtorko- 
wej, która uznano na nowy rekord świa- 
towy. Obecnie rekordem światowym jest 
szybkość osiągnięta przez Orlebara w 
iocie ostatnim. Czas Orlebara zanotowaj 
specjalny aparat. zbudowąny na tych sa- 
mych zasadach co aparat totograficzny i 
filmowy, dający na liimie jednocześnie od 


bitke chronometru. 


ROZWÓJ SPORTU 


Ostatnio utworzył sie w łonie harcer-' 


stwa Harcerski Klub Strzelecko - Łucz- 
miczy powstały przez zespołenie sie na- 
stępujących organizacyj: Sekcji Strzelec- 
kiej Głównej Kwatery Harcerstwa, koła 
strzeleckiego I W. D. H, i sekcji strzelec- 
kiej 15 W. D. H. H. K. S. L. obejmie ca- 
toksztatt kierownictwa sportu strzeleckic- 
go i łuczniczego w «całym Zwiazku har- 
cerstwa polskiego. Nowy klub rozpoczy- 
na swą dzialalność przez zorganizowanie 
w dniu 15 września r. b. w Warszawie 


Program Polskiego Radjo na poniedziałek, 
dnia 16 września r. b.: 


212,5 ke WARSZAWA 1411,7 mu 

11.56 — 12.05 Sygn. czasu. 12.50 Muzyka 
gramof. 12.50 P. W. K. 13.00 Kom. met. 15.40 
Kom. gosp. 16.15 Przegląd komunik. 16.30 
Kącik artyst. 16.40 = 17.15 Muzyka gramof. 
17.15 Kom. 17.25 Odczyt Katalogowanie księ- 
gozbiorów bibljotecznych. 17.50 P. W. K. 18.00, 
Muzyka lekka. 19.00 Rozmeit. 19.25 Kom. 
19.56—20.05 Sygn. czasu. 20.05 Lekcja franc. 


20.30 Koncert Międzynar. 22.00 Kom. met. 
22.05 Kom. 22.20 Kom. 
721 kc. KATOWICE 416.1 m 


16.00—16.20 Kom. Gosp. 16.20--17.25 Muzy- 
ka gram. 17.25—17.50 Nowości radjowe. 17.50 
—18.00 P. W. K. 18.00—19.00 Transm. z War- 
szawy. 19.00—19.20 Rozmait. program. 19.20— 
19.45 Lekcja mówienia 


i pisania po polsku. 


19.45—19.55 Kom. Strażacki. 19.56—20.00 
Sygn. czasu. 20.00-26.30 Odczyt Nauka o 
Polsce. 26.80—22.30 Transm. z Budapesztu. 


22.00—23.00 Kom. z Warsz. 23.00 Odczyt Jene- 
tal Józef Bem. 


959 ke KRAKÓW 312.8 m. 

15.40—17.25 Transm. z Warsz. 17.25—17.50 
Odczyt p. t.: Wrażenia z podróży po Skandy- 
nawji. 17.50—18.00 Transm, z Pozn. 18.00— 
19.00 Transm. z Warsz. 19.00 Rozmait. 20.00— 
20.05 Transm. 20.05—20.30 Odczyt p. t.: Na 
w dawnym Krako- 
22.00—22.45 


Przedstawieniu operowem 
Wie. 20.30 Koncert międzynar. 


WŚRÓD HARCERZ Y 


zawodów Otwarcia na strzelnicy matoka- 
iibrowej przy ul. Zielenieckiej. 
Protektorat naa zawodami objał pik. 
Kiliński, dyrektor Państwowego Urzedu 
W. F. Program zawodów obejmuje trzy 
strzelania z odległości 50 mtr.: z broni 
długiej do długich tarcz, z broni. długiej 


' do tarcz 24 ctm, oraz z piste'etów do 


tarcz 50 ctm. Zapisy naieży Ladsy:ać do 
Głównej Kwatery Harcerskiej, Al. Ujaz- 
dowskie 07 do dnia 14 b. m. włącziie 
oraz bezpośrednio na strzelnicy. 


| 
| 


POZNAŃ 334,8 m. 

12.20—12.50 Radjografja. 12,50—13.00 Kom. 
P. W. K. 13.00—13.05 Sygn. czasu. 18.05— 
14.00 Koncert gram. 14.00—14.15 Giełda. 14.15 
—14.30 Kom. 16.55—17.15 Odczyt p. t.: „O 
twórczości Jana Kasprowicza. 17.15—17.35 Lek 
cja szach. 17.35—17.50 Aud. dla żoł. 17.50— 
18.00 Kom. P. W. K. 18.00—18.30 Muzyka 
lekka. 18.30—18.55 Arje operowe. 18.55— 
19.15 Nadpr. 19.15—19.50 Silva rerum. 19.50— 
19.50 Pogadanka radjotechn. 19.50— 20.10 Aud. 
Wielkopolska. 20.10—20.30 Odczyt p. t.: Zwie-| 
dzajmy Wielkopolskę. 20.80—22.00 Koncert 
międzynarod. 22.00—22.15 Sygn. czasu. 22.15— - 
22.45 Radjografja. 


896 kc. 


658 kc. WILNQ 455,9 u. 
11.55 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05 — 12.50 
Muzyka gramofonowa. 12.50 — 13.00 P. W. 
13.00—13.10 Transm. z Warsz. 16.55— 17.19] 
Program. 17.15—17.25 Muzyka gram. 17.25— 
17.50 Aud. dla dzieci. 17.50—18.00 P. W. K 
18.00—19.00 Transm. z Warsz. 19.00—19.25 
Odczyt Jubileusz U. S. B. 19.25—19.55 Audy- 
cja wesoła. 19.55—20.05 Sygn. czasu. 20.05— 


Koncert z Budapesztu. 22.00—22.45 
z Warsz. 22.45- 23.45 Muzyka tan. 


| ZAGRANICZNE 


20.00 Koenigswusiterhausen. Salome — ope- 


Transm. 


cert spółcz. muzyki kameralnej. 20.00 Daventry. 


Wieczór wagnerowski. 20.30 Budapeszt. Kon- 
cert międzynar. 20.45 Królewiec. Mordafäre 


Duppler. 21.00 Londyn. Koncert kompoz. Ke- 


Kom. 


telbeya. 


go spadł w r. 1927 z 37.568 tys. fr. naj 


| 22.30 Odrodzenie baletu — odczyt. 20.30—22.09! 


ra Ryszarda Straussa. 20.00 Monachjum. IKon-| 


O LSK A 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
okólnikiem zawiadomiło magistrat m. st. 
Warszawy, że naznaczone obecnie termi- 
ny dła dokonania przedwstępnych czyn- 
ności przez samorządy į gminy celem u- 
konstytuowania instvtucyj opiekunów spo 
|zecznych są osiałeczne i nie będa przedlu 
| żane. 

Najpóźniej do dnia 1 listopada r. b., 
| we wszystkich miejscowościach na Pomo 
| rzu iw Poznańskiem winny zorganizo- 
| wać się miejskie powiatowe i gminne ko- 
misje opieki społecznej. Komisje zaś woje 
wódzkie winny być ukonstytuowane do 
| końca grudnia po utworzeniu komisyj 
| gminnych i powiatowych. 

|a 4 każdej gminie, liczącej ponad 5.000 
mieszkańców powinna być stworzona ko- 


misja 'opieki społecznej. W gminach zaś. 


liczących poniżej 5.000 ludności, wydzia- 
ły powiatowe rozważa, które gminy wiej 
skie maią obowiązek utworzenia komisji 
i jak maja iaczyć się dla wykonania tego 
zadania. Wybory opiekunów winny być 
przeprowadzone we wszysikich miejsco- 
wościach państwa w b. miesiacu. Przy- 
iem Ministerstwo nadmienia, że wybrani 
opiekunowie posiadaja prawo uchylenia 
się od tego obowiązku, wobec czego Mi- 
nisterstwo zalega, aby zwłaszcza w mia- 
stach prowadzono stałe spisy kandyda- 
tów, mogacych obejmować stanowisko o- 
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ORGANIZACJA OPIEKUNÓW SPOŁECZNYCH 


piekunów dla natychmiastowej zmiany 
memi opiekunów,  zrzekających się 
swych mandatów. 


Jednocześnie Ministerstwo kładzie na- 
cisk na to, żeby na opiekunów społecz- 
nych powoływano osoby z rozmaitych 
sfer ludności, znających swe środowiska, 
które mają być ich opiece powierzone. 
Wobec tego Ministerstwo zaleca uwzględ 
nienie w szerokiej mierze kandydatów z 
pośród warstw robotniczych w miastach 
i wseścian w gminach wiejskich. Po wy- 
korze opiekunów wydziaiy powiatowe, a 
w miastach samorządy powinny zorgani- 


zować kiikudniowe kursy pracy obywa- 
tełskiej opiekunów, celem zaznałomiemia 


ichi z ustawa o opiece społecznej. 


Niezależnie od tego, rady miejskie i 
zarządy gmin powinny uchwalić instruk- 
cje dla czynności opiekunów w swych re- 
jonach terenowych z uwzglednieniem wa- 
runków materjalnych gmin samorzade- 
wych. Dalej Mimsterstwo zaznacza, że 
opiekunowie społeczni maja zabezpieczo- 
na wspóipracę organów policji państwo- 
wej, której warunki beda niebawem ogto- 
szene. Wszyscy opiekunowie beda zaopa 
trzeni w specjalnie legitymacje, znaczki, 
Oraz na mieszkaniach swych posiadać bę- 
da tabliczki z napisem „Opiekun Spo- 
łeczny*. 


' = Powrót floty sowieckiej z manewrów 
jesiennych, Ajencja lass podaje, że 
wszystkie okręty wojenne, które braly 
| udzia w wielkich manewrach floty bal- 
| tyckiej, powróciły do Kronsziadtu... Ajen- 
cja zaprzecza pogłoskom o rzekomych 
wypadkach zderzenia się niektórych stat- 
ków woiennyci podczas manewrów. 

Aresztewanie Chińczyków. Oficjalny 
komunikat donosi o przeprowadzeniu 
| przez leningraczki GPU. licznych, rewi- 
zyj i aresztowań wśród zamieszkałych w 
Leningradzie Chńczyków. W czasie Œo- 
konywania przy tej okazji rewizji skonfi- 
skowano towarów i obcej waluty na su- 
mę okolo 109.000 rubli, Podobne aresz- 
towania, o czem już komunikat oficjalny 
nie wspomina, odbvwaią się również i w 
wielu innych miejscowościach Związku 
Sowieckiego. 

Propaganda pożyczki przemysłowej 
Władze chregowych związków zawodo- 
jwych postanowiły wysiać do wiejskich 
rejonów 100 newych brygad robotni- 
czych, celem prowadzenia propagandy na 
rzecz 3-ej pożyczki przemysłowej. Bry- 
gady te składać się będa z wytrawnych i 
neftardziej politycznie wyrcbiamych ro- 
botników, którzy przed wyjzzdem przej- 
da krótkoterminowe kursy. Koszty utrzy- 
mania brygad zawarte beda w budżetach 
lokalnych. 

Manewry czerwonej armji. Nad gra- 


raon 
1s-Ct 


nej armji. W manewrach oprócz wojsk 
mają wziąć udzia: 'orgamizacje ocnhotni- 
cze, komsomolcy, organizacje wat g2- 
zowej, Czerwony Krzyż i t. d. Na terc- 
(nie ćwiczeń urządzono 27 ruchomych ki- 
notentrów, celem wzmiocnienia akcji pro- 
pagandowej. 

| Francja i Briand w niełasce, Zastoso- 
wanie przez władze francuskie wobec 
pzwrej kategori, cbywateli sowieckich 
ostrych środków policygnych wywołało 
ua amach prasy moskiewskie, ataki obu- 
rzenia. Komsomolska „Prawda? pisze 
w tej sprawie co następuje: Ten som Rząd 
francuski, który jeszcze nie tak dawno 
proponował Z. S. R. R. swoje us'ugi przy 
likwidacj: konflikiu sowiecko - chińskie- 
go, obecnie z dużym rezuiiatem naśiadu- 
je, w odniesieniu do obywateli sowiec- 
|kich, bezczelne sposoby dzialania chiń- 
skich bandytów. Usuwanie obywateli so- 
wiedkich w chwili istnienia ostrego kon- 
| fliktu na Dalekim Wschodzie jest wy- 
mowrym gestem solidaryzowania się z 
chińskimi chunchuzami. Przypominając 
następnię uznanie, jakie okazał Briand 
przedstawicielow: Chin po jego wystapic- 
niu na Zgromadzeniu Ligi Narodów, 
komsomolska „Pawda” dodaje: Au.or 
antysowieckiego projektu Stanów Zied- 
noczonych Europy pomimo swoich gór- 
nolotnych pacylistycznych oświadczeń, 
okazał się tym, kam być powinien =Â im- 


nica polską w okregu bchrujskim rozpo- 
czynają sie manewry oddziałów człerwo- 


perjalista i krwiożerczym wrogiem Zwiaz 
ku Sowieckiego. 


ZE ŚWIATA 


KATASTROFA SAMOLOTOWA. — W po- 
ludnie w piątek przy próbowaniu nowych apa- 
rauów w wojskowej fabryce samolotów w Pra- 
dze, zderzyły się przy lądowaniu dwa aparaty 
i uległy rozbiciu. Dwócł lotników odniosło po- 
ważne rany. 


PROHIBICJA W NIEMCZECH. — Prezes 


rejencji Cassel, doktór Friedensburg wprowa- 


dził w swoich powiatach zakaz wyszynku i 
sprzedaży alkoholu. Zakaz ten obejmować be- 
dzie powiaty Cassel, Fulda, i Marburg. Zakaz 
umotywowany jest tem, że skutkiem nadużycia 
| alkoholu, zdarzało się coraz więccj wypadków 


samochodowych. 


KRWAWY STRAJK TRAMWAJOWY. — 
W Nowym Orleanie wybuchł strajk pracowni- 
| ków tramwajowych. Doszło do licznych starć 
między strajkującymi, a robotnikami, którzy 
pedjęli pracę. Pod jeden z kursujacych wago- 
| nów rzucono bombę, przyczem wiele osób od- 
| nioslo rany, w tem liczne kobiety i dzieci. Liez- 


lchcąc ich zlynczować. Wobec groźnej postawy 


tlumu policja zmuszona była do użycia gazów 
łzawiących. 

NAPAŚĆ KOMUNISTÓW. — W kolonji 
' doszło do ostrych starć między komunistami, í 


powracajacymi z wiecu członkami organizacji 
„Liitząw - Jugend“. Komuniści zaatakowali 


uczestników wiecu, przyczem bájka przeobra- 


(zila się w krwawą walkę na noże. Jednego c 
|| 


rannych w stanie ciężkim przewieziono do szpi- 
tala z ranami ciętemi brzuchu. Pozostali ran- 
"ni w liezbie 3-ch odnieśli rany cięte w piersi i 
głowę. Dwóch z pośród komunistów areszto- 
wano. 

KATASTROFA KOLEJOWA. — W Radzi- 
wiliszkach na Litwie wydarzyła się wielka Fa- 
tastrofa kolejowa. Pociąg towarowy, zdążający 
z Radziwiliszek do Tauregów, złożony z 50 wa- 
gonów naładowanych i 5 pustych, nie zdołał na 
stacji Genie, wskutek oślizgłego toru powstrzy- 
mać swego biegu i na dużym zakręcie wykoleić 
sie, zarywając się w zieniię. Szereg wagonów 
zostało zdruzgotanych. Wediug 
nych obłiczeń straty wynoszą 


prowizoryc:- 
górą 2 milj. 


z 


ai świadkowie zamachu zaatakowali sprawców. litów. Komunikacja na tym odcinku kolejowy 


przerwana. 
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SPRAWA PALESTYNY 


ZGODA ŻYDÓW Z ARABAMI 
LONDYN. (PAT), = W ciągu ostat- 
nich kiłku dn: obradowały w Londynie: 
Komitet wvronawczy światowej organi- 
zacji syjomistycznej oraz komitet adnran- 
stracyjny rozszerzomej ajencji żydowskiej. 
` Obrady kamitetu wykonawczego sy- 
jemistów poświecone były rozpatrzeniu 
stosunku do Arabów i do Żydów bry- 
tyjskich  Zarysowała się jednomyślnie 
tendencja, aby dojść do bezpośredniego 
porozumienia z przywódcami Arabów w 
Palestynie i znaleźć platformę zgodnego 
sąstedzkiego współdziałania. Równocześ- 
nie postanowiono dążyć do wzmocnienia 
elementu żydowskiego w Palestynie 
. przez wzmożenie emigracji Żydów z Nie. 
miec, Polski i całej wschodniej Europy. 
Rozpatrywano również sprawę odszko- 
dowań dla Żydów — ołiar wypadków 
palestyńskich. 


ŚLEDZWO 

LONDYN. (PAT.). = Urząd kotonjat- 
ny mianował następujących  deputowa- 
nych człomkami Komisji śledczej, która 
zbadać ma przyczyny wypadków w iPale- 
Stymie: sir Henry Bettertona, konserwaty- 
ste, Morrisa, liberala i Shella, labourzy- 
stę. Komisji przewodniczy sir Walter 
Shodkie, Data wyjazdu Komisji do Pa- 
lestyny nie jest jeszcze ustalona, zdaje się 
jednak, że wyjazd nastąpi w początkach 
października. 


DALSZE WALKI Z ARABAMI 

WIEDEŃ. (PAT). — „Neue Freie 
Presse“ donosi z Jerozolimy, iż grupa 
Arabów ostrzeliwała kolonję Mahraja w 
Gatiłei. Dwóch Żydów zostało ciężko 
rannych. Do kolonji Mishmar Bajardew 
wtargnęli Arabi i dokonali plądrowań. 


KŁOPOTY Z ROZBROJENIEM 


BERLIN, (PAT). „Germania“ w depe- 
szy z Londynu, omawiając rokowania an- 
gielsko - amerykańskie w sprawie poro- 
zumienia na morzu, podkreśla, iż nie nale- 
ży już teraz liczyć się z możliwością nie- 
pomyślnego wyniku rokowań, o ile chodzi 
o Anglję i Amerykę. 

W dalszym ciągu jednak „Germania* 
stwierdza, że jeżeli Anglja będzie trwała 
przy swojem żądaniu, dotyczącem 15-tu 
wielkich krążowmków, które to żądanie 
stale było wysuwane ze strony admirali- 
cji angiełskiej jako żądanie minimalne, to 
Hoover mie będzie w stanie przeprowa- 
dzić zmniejszenia amerykańskiego pro- 
gramu budowy krążowników. Z tego 
wzgłędu można przypuszczać, iż istotne 
ograniczenie amerykańskich planów zbro- 
jenowych me może być obecnie brane 
pod uwagę. Myśl istotnego ograniczenia 
będących w toku zbrojeń jest więc porzu- 
cona. Obecnie uwaga koncentruje się je- 
dynie na zwołnieniu tempa budowy przy- 
szłych okrętów. wojennych. 

Dziennik przewiduje, iż zrealizowanie 
amerykańssiego programu budowy krążo- 


wników wywoła nieoczekiwane żądania 
Japonji, w rezultacie najorawdopodobniej 
wywoła również zamepokojenie Austrakji. 
Istnieje też ntebezpieczeństwo narażenia 
na szwank równowagi pomiędzy techni- 
cznemi, a politycznemi żądaniami, wyra- 
żonemi ze strony Londynu. Z tego powo- 
du Hoover i MacDonald będą musiek się 
gruntownie zastanowić, zanim zrealizują 
porozumienie na obecnych podstawach. 
Pozatem, wedle dziennika, porozumie- 
nie angielsko - amerykańskie ma również 
obejmować określenie ogólnego tonażu 
dla łodzi podwodnych. Kompromis mor- 
ski, zawarty w swoim czasie pomiędzy 
Francją i Anglją, zdaje się być bez zna- 
czenia. Międzynarodowe rozdźwięki tej 
zmiany sytuacji okażą się w całej pełni, 
gdy stanie się aktualną sprawa zaprosze- 
nia do obecnych rokowań Francji i Włoch. 
W konkluzji dziennik oświadcza, iż poro- 
zumienie  angiełsko - amerykańskie ma 
znaczenie polityczne, a nie techniczne. — 
Porozumienie będzie polityczną demon- 
stracją obustronnej woli pokojowej na 
podstawie zasad paktu Kellogga. 


PLEBISCYT W NIEMCZECH 


ZEZWOLENIE RZĄDU NIEMIECKIEGO 


BERLIN, (PAT). — „Deutsche Allge- 
meine Zestung” dowiaduje się, 12 minister 
Spraw Wewnętrznych Rzeszy zgodzi się 


na plebiscyt w sprawie opracowanego 
przez organizację niemiecko - narodo- 
wych projektu ustawy „przeciwko ujarz- 


mieniu Niem ec". 


EWAKUACJA NADRENJI ROZPOCZĘTA ` 


LONDYN, 


Nadrenji i powrócą do Anglji dwa bata- 
ljony piechoty angielskich wojsk okupa- 
cyjnych, a mianowicie H bataljon pułku 
Leisestershire i Il bat. Dorsetshire. Pierw- 
sze kompanje tych bataljonów opuszcza- 
ją Nadrenję dzisiaj. Odchodzące oddziały 
pożegnał przemówryeniem dowódca angiel- 
skiej armji okupacyjnej w Nadrenji gen. 
sir William Thwiates, dziękując oficerom 


(PAT). — W początkach! 
bieżącego tygodnia wycofane zostaną z 


i żołnierzom za lojalne wykonywanie obo- 
wiązków. 


LONDYN, (PAT). — Z okazji ewa- 
kuacji Nadrenji przez wojska angielskie, 
minister wojny Shaw wystosował do na- 
czelnego dowódcy angielskiej armji oku- 
pacyjnej w Nadrenjj pismo, w którem wy- 
raza głębokie podziękowanie dla wojsko- 
wych wszystkich stopni za wzorową służ- 
bę, pełnioną przez cały czas okupacji. 


FRANCUSKI MINISTER W POZNANIU 


POZNAŃ, (PAT). — Wczoraj przed 
południem przybył do Poznama francuski 
minister handlu Bonnefous z małżonką, 
któremu towarzyszy ambasador francuski 
w Warszawie Laroche i radca ambasady 
polskiej w Paryżu p. Węcławowicz. 

Goście zatrzymali się w hotelu Polo- 
nia, skąd minister Bonnefous udał się oko- 
ło godz. 11 na zamek, celem złożenia wi- 
zyty p. ministrowi Kwiatkowskiemmu. Na- 
stępnie p. min. Kwiatkowski rewizytował 


min. Bonnefous i udekorował min. Bonne- 
fous wielką wstęgą orderu Polonia Re- 
stituta. Około godz. 12 przybyli ministro- 
wie Bonnefous i Kwiatkowski, ambasador 
Laroche i min. Bertoni, oraz ich otoczenie 
do westibulu reprezentacyjnego P. W. K. 
Po uroczystym akcie powitania, goście 
udali się na zwiedzemie działu przemysło- 
wego P. W. K., oprowadzani przez mini- 
strów Kwiatkowskiego „ Bertoniego, oraz 
dyrekcję P. W. K. 


STRASZNA KATASTROFA BUDOWLANA : 


RZYM, 
iż katastrofa zawalenia się domu na sku- 
tek eksplozji, pociągnęła za Sobą wiele 
ofiar w ludziach. W domu prócz składów 
towarowych mieściły się liczne mieszka- 
nia. 

Z pod gruzów domu wydobyto dotych- 
czas 18 trupów, przyczem pod gruzami 
znajdują się jeszcze pewne 3 względnie 
4 trupy. Po 9 godzinach poszukiwań, pod 
gruzami znaleziono 9-cto letnie dziecko, 


(AW). — Z Parmy donoszą, | któremu się nic nie stało. Ogółem 25 osób 


odniosło ciężkie rany. Wielu z pośród 
rannych odwieziono do szpitala w stanie 
beznadziejnym. Wbrew pierwotnym przy- 
puszczeniom, katastrofa nastąpiła nie 
wskutek samoczynnego wybuchu benzy- 
ny, znajdującej się w pomieszczeniu wiel- 
kiego składu materjałów aptecznych. — 
Właściciel domu Munici poniósł śmierć. 
Do uprzątania rumowiska władze wojsko- 


'we przydzieliły oddziały żołnierzy. ' 


ZESIEŃ 


Dziś: NMP. Bolesnej 
Jutro: Elzebi 


Wschód słońca g. 5.9 
Zachód godz. 17.54 
Wschód księżyca 17.40 


NIEDZIELA Zachód godz. 0.41 


$. P. KS. KANONIK PUCHALSKI 


W piątek o godz. 6 ppoł. odbyło się 
przeprowadzenie zwłok $. p. ks. kan. Pu- 
chałskiego, proboszcza paratji S-go Anto- 
niego w Warszawie, z plebanji do kościo- 
ła parafjalnego. Kondukt żałobny prowa- 
dził J. E. ks. Biskup Szlagowski, w asy- 
stencji licznego kleru warszawskiego, oraz 
alumnów Seminarjum. Wyprowadzenie 


zwłok na cmentarz powązkowski odbę-j 


dzie się w poniedziałek, o godz. 10 i pół 
rano. Nabożeństwo żałobne odprawi J. 
Emin. ks. Kardynał Kakowski. 


PIELGRZYMKA DO PRAGI 
Odbędzie się ona pod wysokim protek- 
toratem J. E. Księcia Metropolity Sapiehy, 
który osobiście stanie na czele pielgrzym- 


Wobec licznych próśb Pań, by mogły 
wziąć udział w pielgrzymce do Pragi, Ko- 
mitet zawiadamia, że podejmuje się przy- 
jąć ich uczestnictwo i wystarać się o 
wszystkie możliwe ulgi (kolejowe, miesz- 
kaniowe, paszportowe) i wstępy na tych 
samych warunkach co dla Panów, zastrze 
gając się, że nie bierze odpowiedzialności 
za ewentualne niewygody. 

Nadto Komitet przesuwa ostateczny ter- 
min zgłoszeń do 18 września. Zgłaszać 
mogą się także osoby do Sodalicji nie na- 
leżące. Zgłaszając się, należy złożyć: 1 
fotografję, dowód osobisty, mężczyźni do 
lat 50-ciu świadectwo wojskowe. 


Zgłoszenia przyjmują nadal. ` Komitet 
Pielgrzymki, Kraków, Kanonicza 14, oraz 
O.O. Jezuici w Warszawie przy ul. S-to 
Jańskiej 12 przy furcie. 


OBCHÓD KU CZCI 
KRÓŁA JANA SOBIESKIEGO 

Stołeczny Komitet Obchodu uczczenia 
300-lecia urodzin króla Jana Sobieskiego 
zwraca się z apelem do wszelkich organi- 
zacyj, związków, stowarzyszeń i korpo- 
racyj o wzięcie udziału w organizowaniu 
obchodu przez wydelegowanie swoich 
przedstawicieli na posiedzenie Komitetu, 
które odbędzie się dnia 19 b. m. w czwar- 
tek, o godz. 20-ej, w sali malinowej w 
Ratuszu. Ponadto Komitet zawiadamia, że 
Sekretarjat Komitetu urzędować będzie 
począwszy od dnia 19 września r. b. we 
wtorki i czwartki od godz. 17*do 19-ej, 
w wyżej wspomnianej sali w Ratuszu. 


BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO 

Odbyło się posiedzenie komitetu bu- 
dowy Muzeum Narodowego w Al. 3 Ma- 
ja, na którem uchwalono wznowić roboty 
przy wykończemiu pierwszej części gma- 
chu. Decyzja co do wyboru firmy, której 
powierzone będa noboty, powzięta bę- 
dzie, niebawem. 


FAŁSZYWY TYTUŁ LEKARZA 


Władze administracyjne stwierdziły, że 
przy ulicy Wilczej mr, 5 otwarta jest bez 
zezwolenia przychodnia dla wenerycz- 
nych chorych (kobiet). Na czele przychod 
ni stał niejaki p. Adamowski, nie będący 
nawet lekarzem, który mimo to przyjmo- 
wał chorych. Stwierdzono, że p. Ada- 
mowski jest równikż właścicielem takiej 
same] przychodni dla mężczyzn przy uli- 
cy Ordynackiej nr. 9. Korzysta on z po- 
mocy lekarzy. 

Starostwo grodzkie Warszawa - Połud- 
nie po opieczetowaniu lokalu przy ulicy 
Wilczej 5, skazało w drodze administra- 
cyjnej Adamowskiego na 4 tygodnie bez- 
względnego aresztu za bezprawne zajmo- 
wamie się praktyka lekarska. v 

Prócz tego z powodu używania przez 
Adamowskiego fałszywego tytulu lekarza, 
ika skierowano do władz prokurator- 
skich. 


APARATY ZRĘCZNOŚCI I AUTOMATY 


W najbliższym numerze „Dziennika 
Urzędowego komisarjatu rządu in. stot 
Warszawy“ ukażą się dwa rozporządzenia 
porządkowe: jedno zabraniające umiesz- 
czania aparatów zręczności wszelkich sy- 
stemów w miejscach i lokalach publicz- 
nych, służących do uprawiania gry hazar- 
dowej, drugie ustalające, że na każdym 
automacie .(handłowym, rozrywkowym, 
reklamowym etc.) musj być umieszczony 
napis, wskazujący firmę i dskiadny adres 
właściciela, na zepsutym zaś winien być 
napis „zepsuty“. 

Przekroczenie tych rozporządzeń karane 
będzie grzywną do 500 zi. iub aresztem 
do 14 dni. 


NOWA LINJA TRAMWAJOWA 


Obecnie trwa budowa nowej linji tram- 
wajowej o podwójnym torze na ul. Lesz- 
no od Żelaznej do Wroniej i od Okopo- 
wej do Młynarskiej. Na ostatnim odciniku 
na ukończeniu jest układanie jednego toru. 
poczem rozpocznie się budową drugiego. 
Niebawem podjęte będzie układanie sieci 
napowietrznej. Na nowej linii kursować 
beda prawdopodobnie tramwaje nr. 9. 


W razie przeziębienia, grypy, zapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych i 
łamaniu w kościach należy dbać o codzienne, 
regularne wypróżnienie i w tym celu używać 
pół szkłanki naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka Józefa. Opinje klinik uniwersyteckich 
stwierdzają skuteczne i przyjemne działanie 
wody Franciszka Józefa, Żadać w aptek. i drog. 


Osoba średnich lat szuka miejsca go- 
spodyni u księdza, Posiada dobre referen- 
cje. Oferty: Krakowskie Przedmieście, 
Administracja „Polski“, dla M. J. 


"TEKA ZTS NENG E52 ajan CT 
MÓJ ARTYKUŁ 
z dnia 3 sierpnia p. t.: „Dwie miary“ obu- 
rzył na mnie naszych wspórobywałeli - 
izraelitów, przeto zwracam się do oby- 
wateli chrześcijan z prośbą o poparcie 
mojego zakładu przez oddanie do wyko- 
nania obuwia (ortopedycznego) na wszel- 
kie wady i dolegliwości nóg. 
Stanisław Głowacki, Piękna 16b m, 6. 


W SPRAWIE KOMUN. AUTOBUSOWEJ 


Na konferencji porozumiewawczej ko- 
misarjatu rządu z województwem co do 
wykonywania nadzoru nad ruchem auto- 
busów ustalono warunki technicz., jakim 
autobusy winny odpowiadać oraz nadzór 
techniczny, jaki będzie nad nimi sprawo- 
wany. 

Wobec tego, że miejsca postoju auto- 
busów w Warszawie są ustalone, nie ma- 
ją one prawa zatrzymywania się poza 
obrębem tych miejsc. Przypominamy, że 
miejsca te są następujące: pl. Unji Lu- 
belskiej, dawna rogatka Jerozolimska 
(przy zbiegu Tarczyńskiej, Al. Jerozolim- 
skiej i Grójeckiej), w pobliżu dworca 
Gdańskiego (przy zbiegu Szymanowskiej 
i Kłopot), dawna rogatka Wolska (przy 
zbiegu Towarowej i Przyokopowej) i 


przed teatrem Praskim. Ponieważ nowe 
przepisy zakazują nadmiernego przecią- 
żania autobusów przez zabieranie wię- 
kszej ilości pasażerów, funkcjonarjuszom 
P. P. polecono wzmocnić nad tem nadzór, 
nadto przestrzegać, aby autobusy odcho- 
dziły w godzinach wyznaczonych. 

O ile będzie stwierdzone, że dany przed 
siębiorca nie stosuje się do przepisów, 
będzie wydany zakaz utrzymywania prze- 
zeń komunikacji autobusowej. 

Pozostaje jednak jeszcze do załatwienia 
piekąca sprawa informowania publiczno- 
ści o czasie i miejscu odjazdu poszczegól- 
nych autobusów. Brak tych wykazów 
w bliskich a łatwo dostępnych miejscach, 
powoduje chaos i dezerjentację w zainte- 
resowanej publiczności. 
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KOSZTY UTRZYMANIA SZPITALI 

Pragnąc zniniejszyć koszty utrzyma- 
mia niższego personelu szpitalnego, za- 
rzad wydziału opieki spo.ecznej i szpital- 
mewa Magistratu zdecydował delego- 
wać do czynności gospodarskich w po- 
szczególnych szpitalach pensionarzy i pen 
sjonarjuszki z miejskich zakładów opie- 
kuńczych, którzy otrzymywać beda za 
swa pracę całkowite utrzymanie i pewna 
niewielka pensję. 

tnowacja ta wprowadzona będzie w 
pierwszym rzędzie w szpitału św, Łazar 
rza, a następnie w innych. 


DOROŻKI SAMOCHODOWE 


W porze wieczornej i nocnej trudno 
jest często zauważyć czy dorożka samo- 
chodowa jest wolna czy też zajęta. Aby 
ułatwić pasażerom zorientowanie się w 
tej kwestii i dać możność zatrzymania do- 
rożki w swoim czasie, zwiazek właścicieli 
dorożek samochodowych wysunal projekt 
umieszczenia specjalnej malej latarni o 
miebreskem kolorze światła, która byłaby 
umieszczona na daszku na przedzie do- 
rożki. O ile dorożka bedzie wolna świa- 
tło będzie w latarni zapaiane, Latarnia by- 
łuby połączona z licznikiem i z chwila 
opuszczenia choragiewki światło gasłoby 
automatycznie. 

Projekt ten bedzie wikrótce przedsta- 
wiony władzom w celu uzgodnienia oraz 
uzyskamia aprobaty. 


SKWER PRZY ROGATCE JEROZOL. 

W związku z budowa nowej linji tram- 
wajowej (mającej połączyć Mokotów z 
Powazkami) od pl. Zbawiciela do Powaz 
kowskiej. zachodzi konieczność budowy 
rozjazdu, łaczącego Towarowa z Al. Je- 
rozolimska. Wobec tego skwer polożony 
przy dawnej rogatce Jerozolimskiej zo- 
stalby zniesiony. Cały tan skwer będzie 
w.aczony w jezdnie. Odpowiednie roboty 
sa w toku, 


BIURO INFORMACYJNE 
o redzy wyjąikowej, sprawdzonej przez 
Siostry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 
Publiczności Warszawy: 


wduwa chora, dz. dr. 4, 
Nowolipki 61. Kędzierska Marja, wdowa, dzie- 
ci 7, Nowolipki 65. Kaczmarek Stanisława, 
wdowa, dzieci dr. 4, Kamienne Schodki 1. 
Gawrońska Helena, mąż nieob., dz. dr. 3, Bar- 
ska 5. Szeller Władysiawa, wdowa, bez pracy, 
Gz. drob. 8, Balicka 1. Barcikowska Bron. 
wdewa chora, dz. 4, Łucka 28. Lewicka Anna, 
wdowa, dz. dr. 4, Brzeska 11. Klopotowska 
Bron., wdowa, dz. dr. 4, Wileńska 15. Nędza 
Marja, wdowa, dzieci 4, Smoleńska 9. 


gan ra 
vadowska Marja, 


LOTERIA KŁASOWA 
W siódmym dniu ciągnienia, t, j. dnia 
J4 b m, padi następujace wygrane: 
(0.090 zł, nr. nr.: 66141 133709. 


22.060 zł. mr.: 5831. 
15,600 zł. nr.: 50930. 
10000 zł. mr. nr.: 16868 39820. 


5.000 zł. nr. nr.: 40965 63161. 

3,000 zi. nr. nr.: 63428 81580 85335 
116198 126207 177783. 

2,000 zi. m. nr.: 31301 
741 126559 176114, 
1.000 zt mr. nr.: 1719 
i 


39938 50138 


6441 19586 


e 
Z 


0074 
21002 33573 39475 48750 
(2677 05667 84343 90744 
114300 116011 124088 138452 140143 
151855 157192 161683 163699 166083 
1004115 167498 174020 175522 181160. 

COO zł. mr. nr.: 10660 13369 14442 
17.73 34255 41262 48744 56180 59915 
63600 67546 74206 74381 76408 82542 
€722 91496 91673 93615 98140 102299 
118320 124582 129095 135715 151166 
151692 170092 159241 161026 163995 
166009 182928, 

Pozatem padl szereg innych wygra- 
nych po 50 i 250 zl. 


= 


94640 95158 


NAJBLIŻSZA PREMJERA OPEROWA 
IJOLA 
= (Osgputa na pieknem dziele [Jerzego 
Zuawstdago opera p. Rytla będzie naj- 
bliższą premjera w Teatrze Wielkim. 
Pcemai dramatyczno - muzyczny o Księ- 
życowej Pami jest iuz w fazie stararnych 
1 pilnych Key Nan. 
Parie tywułoawa kreować bedzie >na- 
komita primadonna. p. Ewa Bzedrowske- 


57713 57922 | 


Turska, 
rzy tragiczna postać rzeźbiarza. Obsada 
innych partyj pierwszor zędma. 


Nad oaieścia muzyczno - wokalną czu- |: 


wa p. Adam Dołżycki; ciekawe rozwią- 
zanie trudnej koncepcji reżyserskiej da p. 
Adoli Pop. awski. 

Pomysły dekoracyjne p. Wodyńskie- 
go budzą powszechne zainteresowanie 
wobec konieczności wprowadzenia ar- 
tystki, główna partje odtwarzajacej, na 
gzyms, po którym przejść ma ku celi 
rzeźbiarza, 

Chóry pracuja pod wytrawnem kie- 
rownictwem p. Sitlicha. 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI: 
czór po raz pierwszy w sezonie popularny i ju- 
biany „Straszny Dwór“ St. Moniuszki z pp.: 
Czapską, Skonieczną - Czernicką, Jaroszówną, 
Doboszem, Michułowskim i Palewicz-Golejew- 
skim w partjach naczelnych. Kapelmistrz p. 
A W poniedzialek, jak zwykle, 
przedstawienie zawieszone. We wtorek egzo- 
tyczna opera Delibes'a „Lakme” z p. Bandrcw- 
ską - Turską w partji tytatowej. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
vrana będzie świetna sztuka Nowaczyńskiego 
„Wiosna narodów w cichym zakątku“. Publicz- 
ność gorąco oklaskuje sztukę i znakomitych 
wykonawców, na czele z pp.: Ćwikiińską, dyr. 
Bolskim, Wegrzynem, Chmielińskim, Dry- ziń- 
skim, Hirską, Lindorfówną, Gzylewską, Day- 


| 


dajs w niedzielę wie- 


Bojanowski. 


Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim, T. Frer ' 


zielmńskim,, 


klem, Skarzyńskim, Szyniańskim, 


Zejdowskim i in. 

TEATR LETNI: Sensacyjna sztuka, 
rykańska „Proces Mary Dugan“ osiągnęła suk- 
ces rekordowy. Publiczność zapełnia codziennie 
widownię do ostatniego miejsęa i hucznie okla- 
skuje sztukę tę, doskonale wyreżyserowaną 
przez p. Warneckiego oraz cały zespół na cze- 


amc- 


le z pp.: Smosarską, Justjanem, Broniszówną, j 


Warneckim, Lenczewskim, Chaveau, Różańska, 
Myszkiewiczem i innymi. 


W związku z zabawą, 
Pogotowie Ratunkowe w dniu dzisiejszym w 
Ogrodzie Saskim, Dyrekcja Teatrów zawiada- 
mia, że woźni teatralni sprzedawać beda przy 
bramach ogrodu bilety wejściowe do Teatru 
Letniego po cenie 1 zł. który następnie zosia- 
nie potrącony przy kupnie biletu w kasie te- 
atralnej. 


vrząazuną przez 


moame 


Teatr Polski 


Artyści. 


TEATR POLSKI. Codziennie ciesząca się 
wielkiem powodzeniem komedja amerykańska 


p. t.: „Artyści“, koncertowo grana przez caly 
zespół z Jaraczem, Modzelewską i Zimińską na | 


czele. 

TEATR MAŁY: Dziś powtórzenie premjery 
sztuki angielskiej p. t. „Koniec p. Cheyney“ w 
reżyserji p. Borowskiego z Romanówną, Gra- 
bowskim i Mierzejewskim w rolach głównych. 


WIELKI POŻAR NA WOLI 


Przy ul. Dworskiej 14-16, na Woli, na terenie 
Warszawskiej Fabryki Izołacji Korkowej, nale- 
żącej do Władysława i Marji Wierusz - Ko- 
walskich, wybuchł onegdaj w nocy wielki po- 
żar. 

Pracę w fabryce przerwano o godz. 17. Od 
tej pory pieczę nad fabryką miał Antoni Be- 
nowski, dozorca nocny. On to o pólnocy pierw- 
szy zauwważył pilomienie wydobywające się 
przez okna suszarni mieszczącej się na I pię- 
trze. Płomienie, mając mnóstwo łatwopalnego 
materjalu w postaci 50-ciu worków korka mie- 
lonego, szybko rozszerzyły się na prawe i lewe 
skrzydło fabryki: W chwili przybycia 4-ch 
oddziałów straży ogniowej ogień buchał już ze 
wszystkich niemal okien fabryki, jak również 
zapalił się i dach. Poszczególne oddziały stra- 
ży rozwinęły energiczną akcję, crlem niedopu- 
szczenia ognia na parter w prawem skrzydle 
fabryki, gdzie mieszczą się kotłownia i 2 kotły 
smoły. Przedewszystkiem wypuszezono parę z 
kotła, celem niedopuszczenia do eksplozji, na- 
Su AFP tZncono się na ratunek urządzenia kan- 
ONE 


Stanisław Gruszczyński odłwo- 
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suszarnią. Całkowite urządzenie jak również! 
i księgi biurowe zdołano w porę usunąć. | 
Snopy iskier padały na sąsiednie domy, . J 
początkowo groziło rozszerzeniem się pożaru. 
Przebudzeni mieszkańcy zaczęli już pośpiesznie 
wynosić swe rzeczy, lecz w krótkim czasie za- 
komunikowano im, że żadne niebezpieczeń- 
|stwo im nie zagraża. Jedynie zaczęły tlić się 
zapasy drewniznych podkładów, znajdujących 
się na pl. tramwajów miejskich, sąsiadują- 
cym z palącą się fabryką. Na miejsce przyby- 
ly policja 7-go komisavjatu i rerorwa z ke- 
jmendy okręgowej. Zbierające się tłumy oko 
| licznych mieszkańców, a w tej liczbie i mnóstwo 
opryszków, usunięto z terenu pożaru. Po 2-g0- 


dzinnej wytężonej akcji, pożar zlokalizoweno, 
|zaś Gogaszanie zgliszez przez mirowski od: 
straży trwało do godz. 10-ej rano. Fabryli. 
byla asekurowana. Przyczyna pożaru — nara- 
zie nie ustalona. Bez pracy pozostanie nara- 
zie 50 robotników. Splonęły wielkie zapasy fa- 
brykatów oraz urządzenie techniczne. Z wiel- 
' kiego zakładu przemysłowego pozostały tylko 
nagie mury. Straty są bardzo wielkie. | 
Dogaszanie zgliszcz przeciagnin się do sa-| 
mego rana. 
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WYFADKI SAMOCHODOWE 
| Na rogu ul. Siennej i Sosnowej samochód 
| przejechał 67-letnią Saloineę Marchwińską, roz- 
nosieielkę gazet. 
| ranę tłuczoną głowy i wstrząs mózgu. Ofiarę 
jorgij samochodowych, po udzieleniu pomecy, 
| przewieziono do szpitala na Czystem. Sprawca 
| przejechania zwiększył szybkość 1 zbiegł. 
| — Na rogu ul. Kapitulnej i Miodowej sa- 
mochód najechał na 43-letniego Zygmunta 
, Donchina, właściciela magazynu i wytwórni 
| bielizny. Doznał on potłuczenia twarzy. 


J.eLarz Fogotowia stwierdzii 


UPADEK Z DACHU 

Stanisław Lewandowski, dekarz, posrywając 
dach papą na wysokości półtora piętra, w Tar- 
gówku, na posesji należącej do powiatu war- 
szawskiego, stracił równowagę, spadł i potłukł 
się ogólnie. Po udzieleniu pomocy przez Pogo- 
towie, poszwankowanego pozostawiono na le- 
| czeniu na miejscu. 


ROWERZYŚCI PRZEJEŻDŻAJĄ 

Na rogu ul. Przemysłowej i Czerniakowskiej 
jadący z nadmierną szybkością rowerzysta 
przewrócił i przejechał 13-letniego Lucjana 
Jazgota. Lekarz Pogotowia stwierdził u chłop- 
ca powikłane złamanie obu kości prawego pod- 
udzia. Po opatrunku, chłopca przewieziono do 
szpitała przy ul. Kopernika. 


BEZ PIĄTEGO KOŁA 

Na rogu ul. Widok i Brackiej, ze stojącego 
| samochodu - taksówki Nr. 20247, należącego 
do Jana Kamieńskiego (Mokotowska 51), w 
chwili, gdy kierowca Zygmunt Żyłko oddalił 
się na chwile do sklepu, niewykryty sprawca 
skradł z tyłu taksówki umieszczone koło zapa- 
sowe w komplecie, wartości 350 zł. 


UJĘCIE SPRAWCY PRZEJECHANIA 

Policja Ill-go komisarjatu zatrzymała kie- 
rowcę taksówki Nr. 960 (23096), Józefa Ko- 
teckiego, który po przejechaniu na ul. Okopo- 
wej 14, dozorczyni tegoż domu, 59-letniej Ka- 
tarzyny Kurkiewiczowej, zwiększył szybkość 
i zbiegł, lecz jeden z przechodniów zdolał zau- 
ważyć numer. 


KRADZIEŻE >» 
Na rogu ul. Targowej i Kępnej, po wycieciu 
i otworu w szybie wystawowej filji magazynu 
domu handlowego p. f.: „Kurcan”, skradziono 
` „na wędkę” — kilka par obuwia, wartości 200 
zł. Zaznaczyć należy, że sklep ten jest w nocy 


iabryki mieszczącego sie na parterze nad. pilnowany przez dwóch dozorców. i 
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Skład sukna i kortów 


DAWNIEJ 


w Warszawie, ulica Senatorska Kr. 11. 
| Wielki wybór towarów z fabryk krajowych i zaśranicznych 


Dla Przewielebnego Duchowieitstwa 10% rabatu. 
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40 proc 
taniej niż wszzdzie, gdyż w prywaiiem miesz- 
konie iylko w firmie 


„SOBOL“ 

WARSZAWA, ULICA DZIELNA Nr, 5 m. 34. TEL Wr, 245-31). 
Lia panów urzędników i wojskowych specjalnie 
dny rabat. 
gigitan I saya klomon hez zaliczki. 
jek rownież piuzyjm jemy wszelkie obstalunki. 
przerobki, praeinodelowania i do farbowania 
systemem Lipskim. 

ŁK POZA IRT TE, SAP SET a 

U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) na- 
być można: 


l. Katechizm większy po ZŁ. 3.60 
Il. Katecinzin Maty dla kl. 314 „ 1.80. 
Il. Wyciąg Kaiech., brosz. , VOI 

dito oprawny » < 1320 
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.— 
Krótka Historja Kościoła p sel 20, 
Katechezy Biblijne „ 4— 
Psychołogja wychowania „ 4.50 
Upominek duchowny a 020 


modlitewnik dla 
= 


Dobry Pasierz, 
dzieci małych, po zł. 
1.50, 2 — 1 3.—. 

Dobry Pasterz, dia starszych, opr., 
po 1.50, 2.—, 3. i 4.4. 

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (2 część), Mała Biblijna 
i Dzieje Biblijne są do nabycia 
w Książnicy Atlas, (Lwów, ul. 
Czackiego 12). 

[a o 17250220 057 507.7 E ak aaa a aana 

Łaska otrzymana za pośrednictwem Czcig. 
SŁ Bożej Marji Franciszki Siedkskiej. 

Z pomiędzy 10 moich dzieci, jedno z młod- 
szych synek, 12-letni Alfons, uczeń II kl. gimn. 
od dłuższego czasu zaczynał cierpiec na oczy,— 
a mianowicie nie mógł znosić światła, a przed 
kilku tygodniami jadąc w dniu upalnym z po- 
bliskiego miasta: Lubaczów do domu dostal 
okropnego rwania i kłucia w oczach i z zawią- 
zanemi oczami i z płaczem położył się do łóżka. 

Właśnie w tych czasach przeczytałem arty- 
kul w Il. Kurj. Czerw. o przygotowaniach do 
beatyfikacji Czcigodnej Matki Marji Francisz- 
ki Siedleckiej, Założycielki Nazaretanek. — 
Ukląkłem więc i zmówiłem pacierz — proszac 
Ją o uzdrowienie ócz Alfonsa. 

Na drugi dzień Alfons żadnego bólu w oczach 
nie odezuwał i dotąd rwanie w oczach się nie 
powtórzyło, co przypisuję, chociaż niegodny ła- 
ski Bożej, wstawiennictwu sie Czcigodnej Mat- 
ki Marji Franciszki Siedliskiej i z wdzięczno- 
Ści za łaskawą pomoc bez doktora i bez kosz- 
tów, — uważam sobie za obowiązek podać to 
do publicznej wiadomości. 

Józef Sikora, 
leśniczy w Opace (ojciec Alfonsa). 
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